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Niegdyś Francję stawiano za 
przykład skrajnego absolutyzmu. 
Czasy te minęły jednak dawno 
■ pc wstrząsach z końca XVIII i z 
XIX w., od cjhwili zakończenia woj­
ny prusk!ej z 1870 r. i u tanowie- 
:iia III Republiki, kraj Robespiera 
i Naooleondw stał się ostoją demo­
kracji. Dzisiejszą Francję trudno 
byłoby już nawet wyobrazm sobie 

'bez parlamentaryzmu, walk pa tyj 
nych i zupełnej swobody Dolitycz- 
lej. A jednak od chwili, gdy ster 

nządów  ujął w swe ręce premier 
Dalad;er, coś się we Francji zitre 
niło.

Po Stawiskim, i po d ijściu do 
władzy Bluma wśród w idu obser­
watorów zagranicznych panowało 
przekonanie, że Francja znajduje 
uę w przededniu rozkładu, że 

„zgody parlamentaryzm" doprowa­
dzi państwo do upadku, które i tak 
wielu ze względu na spadek przy 
Tostu ludności uważało za .schy ł­
kowe*. Prestiż Francji na zewnątrz 
był zachwiany, a gdy po froncie 
ludowym przyszedł do władzy Dc- 
ladier, nie przypuszczano by mógł 
już swą ojczyznę uwolnić od sze­
rzących się bakcyli rozkładu. Wynik 
&onferencii monachijskiej zdawał 
się to potwierdzać. Najlepszym 

-ihyba dowodem poglądów, nurtują­
cych wów-zas zagranicą, była kam 
pania rozpoczęta przez Włochv 
przeciw Francji. Uważano, że III 
Republika nie potrafi się przeciw­
stawić rewindykacjom na skutek 
jej słabości wewnętrznej. Charak­
terystyczne, że rozpoczęto tę kam­
panię w chwili gdy lewica francus 
i a  ogłosiła strajk generalny. Strajk 
jednak nie wybuchł i to była pierw­

s z a  niespodzia ’ka dla zagranicy 
'Daladśer potrafił przełamać wpływy 
-t. zw. „Pontu ludowego". 1 teraz 
rozpoczęła się praca od podstaw 
nad  reorganizacją życia francuskie­
g o  i nad wskrzeszeniem trad \cy j 
nej potęgi państwa. Zreformowa­

n o  przede wszvstk'm przemysł wo­
jenny i przedłużono czas pracy. 
P rzez hasło; „ojczyzna z«g ożona" 
udało się zespolić naród francuski 
i przygotować do wojny, która 
sternicy nawy republiki francuskiej

(D okończenie va  s tr . 2)
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Rola c-mbas. Tay era 
Watykanie

RZYM (E lta )  S pecja lny  p rz e d ­
s taw icie l p rezy d en ta  RooseveIta  
p rzy  s to l icy  ap o s to lsk ie j  T ay lo r  
ro zm aw ia ł  z Pap ieżem  o k o ło  40- 
tu  m inu t  i wręczył P ap ieżo w i dwa 
listy  Roo evelta . N astępnie  Tay 
lo r  z łoży ł  w izy tę  s ek re ta rz o w i  
pańs w a  W atykanu.

WATYKAN (E lta) P rezy d en t  
Roosevelt w liście, k tó ry  Taylor 
d o ręczv ł  pap ieżow i Pit-sowi XB 
m iędzy  innym i p isze- „IV i iście z 
dnia 23 p aźd z ie rn ik a  m ia łem  z a ­
szczyt o św iadczyć ,  iż by łoby  mi 
b a rd z o  p rzy jem nie  mianow a r  przy  
Waszej św ią to b l iw o śc i  m eg o  o s o ­
b is tego  p rzedstaw ic ie la ,  dążąc  
er  zez to  do  k o o rd y n a c j i  naszych 
r ó w n o r z ę d m c h  w ysiłków  dla do 
b^a p o k o ju  i z łag o d zen ia  c ie r  
pień. Wasza Św ią tob liw ość  do  
n ios ła  mi, iż a k c e n tu je  w ybór 
T ay io ra .  M yronow i Taylorowi, 
k tó ry  je s t  m oitn  s ta ry m  p rz y ja ­
cielem 1 k tó rem u  b a rd z o  ufam  
pow ierzan i spec ja lną  misje W a­
sza Ś w ią tob liw ość  d o k ład n ie  zna 
te h u m an i ta rn e  wysiłki, k tó ry c h  
on dokona ł ,  s ta ra ją c  s ię  d o p  »- 
m ódz  tym , k tó rz y  na sk u tek  prze­
w ro tó w  p o l ty c z n y c h  p o zo s ta l i  
bez  dom ów . Byłbym b rd zo  szczę- 
śliwy, gdybym  w ledr ła ł ,  ż b ę ­
dzie  o n  łą c z r ik ie m  tych p o g lą ­
dów , k tó re  Wasza św ią to b l iw o ść  
i ja ch c ie i ib ’ śmy w zajem nie  wy­
m ien ić  d la  d o b ra  w spó łżyc ia  n a ­
ro d ó w  ś łata. Pposlłem  sw ego  
d o b re g o  s ta re g o  p - z y ja c ie la #Tay- 
lo>a, aby p r z e k a z ił W aszej Swią 
tob!ij 'OŚci n a jse rd eczn ie jsze  p o ­
z d r o w i e n i  w raz  z se rd ecz n ą  na- 
dzi ją ,  iż n a sz  w spólny  idea ł  re- 
l ig i i i  h u m an ita ry zm u  będz e mógł 
ra zem  o b iaw ić  się w dążeń u do 
przy w ró c en ia  t rw a lsz e g o  p ikoju, 
o p a r te g o  na w o lnośc i,  bezpie- 
c z e ń s t  G e  i n ien ? ru sza in  .ści życia

wszystkich narodów, znajdują­
cych się w opiece Najwyższego".

^ n d  z n a k i e m  w-s j6 j p racy  
włos ;0— ur terJKabfHfef

RYGA (tel, wł.) Korespondent 
ry sk ie j  „Brivu Z o m e “ podał te- 
le tonem  z B u d ap esz tu  rewelacje 
na tem a t  t reśc i  p ism a  Roosevelta 
do M usso lm iego  i w ogóie  zna 
czeniu wizyty W e l le s a  w Rzvmie. 
W edług n iego  bowiem s ą t o o z n a  
ki p ro jek to w a n i  go zbliżenia 
Włoch 1 U. S A. celem ścisłego 
w sp ó m zia łan ia  n a  te ren ie  jpolity 
ki eu ro p e jsk ie j .

Rozmowy rzymskie . 
W e l l e s a

RZYM. (Elta). We wtorek Wel­
les ora? am o as  łdoiowie Francji 
i Anglii zaproszeni zostali na śnia­
danie do am b asa d y  S tano#  Zjed­
noczonych. P o  śmadariiu wysłan­
nik Prezydenta R ooseveta  prze­
prowadź ł diunie narady  z am b a­
sadorem Francji i Anglii. Następ­
nie Welles przeprowadził krótką 
rozmowę z ^ m b asa d o ie m  Niemiec, 
którego Phillips zaprosił na her­
batę. Potym  VVe|leS przez pewien 
czas pracował w Arnnas idzie S ta ­
nów Zjednoczonycn, a po pracy

Hitler przedłoży  
Wellesowi

p r o p o z y c j e  o o k o i i o  ?
J J e t .  Zinios” podaje; .Tak do 

nosi korespondent ..Daily Tele 
g rap h “ z Rzymu. H itle r  już od 
daw na przygotował pronozyeję, 
k tó rą  doręczyć m a  Wńjlesowi. Ta 
p icpozyc ja  niemiecka, zdaniem 
korespondenta , zawiera trzy do- 
niosłe punk ty : 1) o tw o rz en ie  pew ­
nego nowego państw u, 2) n iepod 
iegłość Czechów w Bw oim  kra ju , 
t?) N iem cy otrzym ają swoje daw 
im kolonie.

udał się r a  zwiedzenie Rzymu. W 
s rawie poniedziałkowych rozmów 
Wellesa tak poiit/czne kołr, jak 
i prasa włoska zachowują wielką 
wstrzenręzlita ość. P ism a podkre­
ślają jedynie iż rozmowy Welles? 
z Mussolmim i Ciano były bardzo 
serdeczne.

B E R N C . (Elta). S u m n er  Welles 
oczekiwany jest w Bernie w środę 
o g o iz i r re  16 58 Wysłannik Roo- 
sevelta. korzystając z tej podróży 
przeprowadzi rozmowy z prezyden 
tern Szwajcarii. Z Szwajcarii Welles 
uda się do Berlina gd /ie  pozosta 
n e przez trzy dni. W Berlin.e po 
spotkaniu  z R ibbentropem  Welles 
przyjęty będzie wraz z jednym 
cz-:onkiem am b asad y  Stanów Zjed­
noczonych przez kanclerza Hitlera. 
Welles spotka się również z m a r ­
szałkiem Goeringiem.

RZyM. (E,ła). Radio rzymskie 
poda e. iż Welles udał sie pocią 
giem ao  Berlina w dniu 28 lutego
0 godz. 0  05.

Dlaczego Rooseve't 
znowu kandydrje

WASZYNGTON lE lta /. H a -a s  donosi, 
ii w politycznych kolach W aszyngtonu 
krążą pogłoski, że Roosevelt będzie kan 
dydatem  w przyszłych w yborach  prezy 
den ta, m ając  zam iar brać udział w m a ­
jące j nastąp ić  po w ojn ie  kon fereneji p o ­
kojow ej. D otychczas pogłoski te n ic  zo­
stały  zdem entow ane, gdyż w całym  spo-

1 łenzeństwie St. Z jednoczonych odczuw a 
się potrzebę b ran ia  przez St Z jednoczą 
ne ndziału  w rokow aniach  pokojow ych. 
W kołach kongresu  w yraża ją  zdanie , iż 
podróż W ellesa do E uropy  i na rad y  
H ulta 7. państw am i neu tra lnym i o re g tr  
Iow aniu  han d lu  pow ojennego i rozbro ­
jen iu . stanow ią czynniki, k tó re  przygo­
tow ują St. Z jednoczone do uczestn icze­
n ia  w pow yższych rokow aniach .

M  piifp m
Mc dążenia niemiet.*ie da 
„usamodzielniania ^alskt"

, J -  ś idaf*  donosi: Z dobrzi
po in ło rm o w an y rh  sfer dowiaduj! 
my się, że rznd Rzeszy zapropono 
wał k.< ięein Lut>omi,‘sk i“mu stanc 
wisko regenta w okupowane., obec 
nie przoz Niemeow Połsee. Ks 
Lubomiisski stworzyłby rząd polski 
i p rzeją łby  polski, adm in is trac ję

Mimo że ks. L ubom irsk i od 
niówii. jednak , .jak wynika z os 
ta tn ieh  wydarzeń i oSwiadezeń 
osób odpowiedzialnych, .'zad Rze 
szy stopniow o zm ierza do zorgan  
zowtuiia więcej czy m nie j  sami 
dzielnej m ałej Polski. W skazuje 
się szł^ególnie na to, ze d r  F ran i  
oswiadezyf n a  p ew nym  z jeżdze  
że rząd Rzeszy żadną tu iara  u i t  
Kimienai »erm anizowae jp  jętej 
r rz ez  Niemcy Polski. Rząd Rzesz; 
s ta rać  się b ,uzi • jedymie o ntrzy- 
m anie  porządku w k ra ju  p ro w a ­
dzenie j ig o  połityid tak , by  Lyla 
ona. w g niemie^tkiego rozum . nia. 
korzystna  dla r -'rodu niemieckiego 
i n ie  sp rzw iw ia łe  sic iatereoom 
Niemiec

i  m

i ioiris i Mim
BERLIN (Elta). Z dobrze poin- 

tormowanych źródeł donoszą, iż w 
Berlinie oczekują przybycia wielkiej 
sowieckiej delegacji handlowej, 
która ma się zaznajomić z tow ara­
mi przeznaczonymi dla Związku so­
wieckiego oraz z możiiwościanr ich 
transportu. Część delegacji p o zo ­
stanie tutaj dłuższy czas.

MOSKWA (Fita). W n a i b l i ż s z y m  
c?asie zostanie uruchomiona regu­
larna komunikacje morska D o ra ięa z y  
Zw. Sowieckim i Bułgarią. Statki 
będą kursowały z O dessy  do W ar­
ny, Istambułu, Pireju i z powrotem 
co 10 czy 11 dni.

f s ^ ^ & c i s ą g i i  w w n i f a c  w e s i k ń  ewat m o r ; r a c  I r

OBRACHUNEK WOJENNY WINSTOł A CHURCHILLA
-i \ k i i : s ą  o b l s t r o n m ;

STRATY?
LONDYN. (Elta). W e wtonA 

^•rzedipołudnieni Ghnrchill oświad 
.:zył w Izbie gmin, iż od początku 
wojuy do końca r. 1939 Niemcy 
straciły 35 łodzi podwodnych 
a więc praw ie  połowę swej m ary 
j ta rk i podwodnej. Naileży bardzo 
wątpić, czy przez len okres Niem 
•cy mogłyby wybudować 10 n o ­
wych łodzi podwodnych. W  tych 

^dniach została rzeczywiście za to 
piona jedna  niemiecka lodź pod 
wodna. Praw ie  już m ożna stwier 

'ózif:, iż zatonęły jeszcze dwie nie , 
mieckie ł>)dzie pod-wodne. j

Na zapytanie o m iny magne 
łyczne, Churchill odpowiedział, że 
W. B ry tan ia  p o .ra i i  u sunąe  nie 
bezpieczeństwo m in magnetycz 
nyeh 1 innyeh.

Mówiąc o h an d lu  m orskim , 
Churchill ponownie oświadczył, iż ! 
Niemcy a tak u ją c  s tatk i handlow e 
nie tylko pańs tw  w oju jących  ale 
‘także neu tra lnych , nie zw raca ją  
uwagi na  żadne zasady obowiązu 

j ą o e  cały świat. Podobne zacho 
vw anie się Niemiec s taje  sie już

nudne  dla rządu W Brytanii.
O m aw iając wysiłki W. B r \ t a ­

nu, w zakresie powiększenia fiuty 
wojennej, Lhurcliul oświadczył, iż 
nowe bry ty jsk ie  s ta tk i  liniowe zo­
staną  należyeie zabezpieczone od 
a taków  pow ietrznych T u ta j  C hur­
chill dodał, iż wkrólce znowu bę

dzie niugl p ł y w a ć  bry ly js iu  sLąlek j początku w ojny dotychczas nie 
wojenny ,,Barham‘\  który' był stor J został więcej uszkodzony czy zato 
pedow any. Także znajduje  się na 1 p iony  żaden wielki b ry ty jsk i  sta- 
ukończeniu remont s ta tk u  w ojen  J iek wojenny.
nego „Nelson11, któa=y n a jech a ł  n a '  
ruinę magnf tyczną. Nie licząc 
„Roya-1 O ak“ i , .Courageous“ a tak  j 
że powyższych dwóch statkowi, od

t TRt DM ON A KONTROLA 
NA WODACH N O R W E S O C R

Mówiąc o t z \  . s trażach  poł

l i e n i n y  B i t    J ' P o l a m i !
Solenne zasiiwnicnie gen®.ra!n®^ guharna^ora polskich terenów

okupowanych ministra dr* Franka
RADOAY (Elta). Na z jeź d z i  

przedsiawaciel' robotmcz ^ch okoIi- 
cy Radomia Generalny Gubernator 
Frank wygłosił przemówienie, w 
którym zaprzeczył wiadomościom 
ogłaszanym zagranicą o wynarada­
wianiu Polaków i podkreślił, że 
obszar generalnej gubernii pr :zna- 
czony jest dla narodu polskiego 
Na obszarze tym nie prowadzi sie 
żadnej germanizacji i 0L P0 '
zostać prawdziwa ojczyzną Polaków.

Na obszarze generalnej gubernii i 
nadal będzie zachowam; ustaw o­
dawstwo polskie o e c powiadać 
ono będzie niemieckim żadaniom 
p o rz ą d ic o w y m . Następnie przema­
wiał kierownik frontu pracy na tyn. 
obszarze Lasch, który omówił 
osiągnięte już zwycięstwo. P o d ­
kreślił on, te władze n.etrieckie 
będą dążyły do ulepszenia g o sp o ­
darki hodcwlaHej oraz do ulepsze­

nia uprawy roli. W okolicy Końska 
znajdowało się 10‘/« ziemi nie- 
uprawnej, która teraz będzie up'a- 
wiana. Hodowla owiec, a przez to 
produkcja wełny Dedzie zintensyfi­
kowana. W okręgu Radomia czyn­
ne już są wszystkie zakłady p o ­
mysłowe. Robotnicy Polacy w tym 
okręgu mają p ra c ę ic h le b .  Ogółem 
należy stwierdzić, iż w okolicy R,a 
Jcm ia  ożywiły się znacznie w szy s t­
kie dziedziny gospodarcze .

nocnych, k tó re  są p rak tykow ane 
od Szkocji do  Grenlandii,  Chur- 
i hiU oświadczył, iż nie należy się 
dziwić, że u d a je  sic n iek tó rym  
sia tkom  niem ieckim  przedrzeć się 
yrzez  b ry ty jsk ą  'konłrolę s ta tków  
w ojennych . M ie le  z tych s ta tków  
n iem ieck ich  korzys ta  z terytoria! 
uycti wod norw esk ich  i diaiego też 
nezpiecznie osiągają te re jonu , w 
k tó ry ch  są skoncen trow ane n ie­
m ieckie siły' w o jenne i lotnicze. 
Mimo tego, wiele s ta tków  niemiec 
k ich m ający ch  zam ia r  Dowrócić do 
Niemiec zostało zm u szo ry ch  do 
sam owolnego zatopienia  sie albo 
> ostały zatrzym ane.

DLACZEGO TAK SIE DZTKJE?

M pew nvcb  onstępacn czasu 
jednem u  czy drug iem u statkowi 
n  em eckiem u udaw ało  się u m t n ą ć  
w- k ie ru n k u  Niemiec, nie było j e t  
n ak  żadnego s ta tku ,  k tó ryby  móg 
powróci! tam . skąd  w yruszył 
Ghurćłiili p rzyznał iż bk ikada  mo 
giab> się stać  o wiele pom yśln ie j­
szą. jed n ak  nie czyn' się tego gdyż

l
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tOstra kontrakcja fińskiego lotnictwa
(Elta).HELSINKI, 

armii fińskiej o działaniach wojen 
»ych w poniedziałek pcdaje, iż w 
zachodniej części Drzesmyku Karel­
skiego oddziały armii sowiecKiej 
ponowiły alaki w kierunku Viipuri, 
a także przy Somme, Naekki]aervi, 
Perojoki, Aeygraepaeaenjati vi i Sal- 
menkaił. Oddziały wojska fińskiego 
zabrały Rosjanom wiele drobnej 
broni i zniszczyły 18 czołgów.

Przy Vtioksi i po obu stronach 
Suvant była czynna artyleria. Pizy 
Taipale żołnierze fińscy odparli silny 
atak nieprzyjaciela. Na pólnocny- 
w schód od jeziora Ładogi odbyło się 
zaciekłe strzelanie artylerii. Oddziały 
armii nir przyjaciela przez cały dzień 
dokonywały ataków w kierunku 
Petsam. ,

Oddziały armii fińskiej zajęły 
*owe pozycje obronne przy Nautsi. 
Fińskie siły powietrzne okazały 
żywą działalność. Bombowce za­
rzuciły bombami jedno lotnisko nie­
przyjaciela oraz jeaen skład ma­
teriału wojennego. Na odcinku fron­
towym i poza frontem odbyły się 
walki powietrzne. Znaczne siły po-

Komunikat wietrzne Zw. Sowieckiego obrzuciły 
bombami Kouvola, Lahti, Rihimaeki, 
Hanko i Turku.

*
MOSKWA, (Elta). Sztab okręgu 

leningradzkiego ogłasza następujący 
komunikat: W dniu 26 lutego w 
przesmyku Karelskim oddziały armii 
Zw. Sowieck.ego w dalszym ciągu 
niszczyły umocnienia nieprzyjaciela. 
Nieprzyjaciel próbował kontratako­
wać, jednak został odparty z wiel-

Parlament £ liński
Csdrzucił nierealną 

inicistywę
KOPENHAGA (E ta). W dniu 

27 lu teg o  Folketlng 146 głosami  
przeciw ko trzem odrzucił pro­
pozycję  przedłożoną przez trzech  
przedstawicieli,  by Dania w ystą­
piła z  Ligi N arodów  1 zwróciła  
się do N iem iec z  prośbą pośred­
n iczen ie  pom iędzy Rosją so w iec­
ką a Finlandią.

kimi stratami. Podczas jednego 
z ataków zostało zniszczonych 5 
tanków nieprzyjaciela trzy zaś 
uszkodzono

*

HELSINKI, (Elta). Według wia­
domości Havasa w poniedziałek 
zauważono przy Helsinkach prze­
szło 100 samolotów sowieckich. 
Fińska artyleria przeciwlotnicza kilka 
samolotów sowieckich strąciła.

Czy dojdzie do pośrednictwa 
Niemiec w Konflikcie 

sowiecko-ftA&kinr?
RYGA (tel. wł.). Berliński ko 

respondent ryskiego dziennika 
.Rita*, twierdzi, że pogłoski o 
ewentualnym pośreunictwie nie­
mieckim w zatargu sowiecko-tińskim 
są bardzo prawdopodoDne. Zaaniem 
kół berlińskich bowiem wojna w 
Finlandii jest w tej chwili szcze­
gólnie na reką Wielkiej Brytanii, 
które i zależy na rozszerzeniu wałki 
przez stworzenie nowych frontów 
poza linią Zygfryda i M aginot

Admirał Byrd odkrył nieznany brzeg 
Oceanu Spokojnego

WASZYNGTON. (Elta). Badacz  
bieguna południow ego admirał 
Byrd nadesłał do ministerstwa  
floty Stanów Zjednoczonych te ­
legram, w którym donosi, i i  
podczas lotu sam olotem  1.20C 
mil na w schód od Małej Ame 
ryki, udało mu się odnaleść od-

aa u n a  poszukiw any brzeg  o ce ­
anu Spokojnego na b iegunie  po­
łudniowym, a na południe znaj­
dujący się tam pas gór. Udało 
mu się rów nież sfotografow ać  
w ybrzeże morskie na przestrzeni 
2.100 m i t

Niezwykle tragiczny wypadek 
na pogrzebie hiszpańskiego marynarz:;
MADRYT (E lta). Z 30 osobow ej 

ealogi rybackiego s ta tk u  h iszpańskiego 
k tń ry  za toną ł w pobliżu Vigo udało  się 
do tychczas wyłowić 21 ciał m arynarzy . 
Podczas przygotow ań do pogrzebu jedne­

go m arynarza , zaw alił się dom , w k tó ­
ry n  znajdow a.o  się cia ło  tego m a r \n a -  
rżą . W iele osób znalaz ło  śm ierć pod 
gruzam i dom u, o raz  dużo zostało  rannych .

Zamiast 630 tysiącu ludzi tylKo 6.001
Zamiast 141 000 ton —  72.000 ton

„Ewening Standard" daje ciekawe I wojny ? wkitowe< Wciągi pifewszytl 
zestawienie sttaf pierwszej i drugiej 16 miesięcy Anglią i Francja straci a

Echa pierwszego nslsti niemieckiego na Paryż
LONDYN. (Elta). Ministerstwo v,y\viadowc7ycIi 

lo tn ic tw a  ogłosiło  kom unikat hast. -M w  stmniloi 
treści: .,YV ubiegłym (inni samoloty  
brytyjskie dokonały  wiele pomyśl  
nych lo tów  nad terytorium nie­
przyjaciela. Sam oloty  latały nail 
Helgolandem  i nad niem ieckim  wy  
brze.żem Morza Północnego a ta k ­
że nad znacznymi obszarami Nie,  
m iec zachodnich. Nie inów iąc o sta 
tym  patrolowaniu nad wyspami  
Fryzyjskimi, ub. nocy sam oloty  na 
;ze d ok on a ły  w yw iad ów  nad waż-  

i iym i portami m orskim i w północ  
n ych  N'emczech nad Morzem Bał­
tyckim a także dokonały  lotów  
nad środkowym i Niem cam i i do 
ł axły d>o Berlina. W szystkie  nasze  
sam oloty  powróciły całe.

*
LONDYN, (lilia). Muii.słei-.słwi> lol- 

metrwa Iconrimiikuje: „Sam oloty brytyjskie 
doikonały we wiórek pomyślnych lolów

uail zatoką 
nie powrócił.

Helgola-ndu

Obecny system 
rządowy we Francji

(Dokończenie ie  etr. 1)
uznali za nieuniknioną. Francja 
stała sie nagle silnym groźnym 
przeciwnikiem.

Po wybuchu wojny stanowisko 
premiera uległo jeszcze dalszemu 
wzmocnieniu. Obecny system rzą­
dowy, jak wynika z ostrej cenzury 
prasowej, obozów koncentracyj­
nych, likwidacji partii komunisty­
cznej, włącznie z jej licznym 
przedstawicielstwem parlamentar­
nym, —  to rządy autorytatywne. 
Oczywiśc.e, nie jesi to dyktatura. 
Ustró j państwa, daleki od totaliz­
mu, pozostaje nadal bez zmian 
ale tern niemniej jest faktem, że 
Francuzi wyrzekli się wielu ze 
swych sw obćd  na rzecz dobra 
państwa.

Nawet zasadniczo przeciwna p o ­
lityce wewnętrznej Daladiera, skraj­
na lewica angielska, musi przyznać, 
że obecny system .silnej ręki" we 
Francji spotyka się z aprobatą 
większości społeczeństwa. (vide 
.T he  New Statesm ana and Nation" 
num er z 6. stycznia b. r.). Bo też 
Francuzi, jak słusznie twierdzi wy­
żej wymieniony tygodnik są gotowi 
poddać sie wielu ograniczeniom 
swych .wolności* podczas wojny, 
pod warunkiem, że całość ustrojo 
wa państwa pozostanie bez zmian. 
W opinii francuskich demokratów 
decydująca wola narodu*, przeja­
wiająca się w poglądach jego wię­
kszości. może dla dobra ojczyzny 
złamać wszelkimi środkami oporną 
mniejszość narodu, (ht).

£  jjafc
LONDYN. 'E lta ) . W e w torek  o  yo- 

ciziiiie 13 Jatk-n s:jnoJoI bryty j.ik i strąc ił 
na  lo lw artjm  mo-rzu ju zy  F-irth of F o r ih  
i-i£im<vloit iMomiec.ki typu  „Hcinke-.V‘ inny  
sam o lo t n iem ieck i zestrzelony  zo sta ł n i  
•eyibrzeżu m orsk im  pr/.y N orlhim iberlnncl. 

*
L oN ilY N . ftl-Uą). O d p o w iad ając  n a  

różne  z a p y ta n :a do tyczące bu d że lu  m a ry ­
n a rk i cyw ilny  lord- adm ira lic ji H udson  
c.św iadczyl, iż system  k o nw ojów  okazał 
i ę n ad zw y cza j pom yślny , i  10.007 konw o 
..cw anych -".alków haird low ych, 0.076 be» 
niecznie p rzyby ło  do sw ych m ie jsc  p rze ­
znaczenia.

*
t5nvt*)\A (Litą). Oficjalnie donoszą, 

iż hry-ły jski siatek w ojenny zatrzymał 
slatok niemiecki ,,Waheh(-“ o pojem no 
icu 4.709 lon i przyholow ał do pewnego 
j ortu angielskiego. Wc-dhig otrzym anych 
w I.ondynie wiadamo.-,ei 7-ałoga slatkn 
‘•przeeiwiiała się zam iarów ' swego kierów 
r iclwa zatopienia slalkn.

RŚlRYZ. L ita). Komiiiniikal naczelne­
go dow odzi w , 7, dnia 27 Inłego w ieczorem  

oda jo: „W  (MrmiyT.h m ie jscach  dz ia łały

W latach 1 9 1 4 -1 9 1 5 :
L u d z i ....................... 630,000
Statków wojennych 141,500 ton 

.  handlowych 320,000 ton 
Wydatki wojenne . 300 miljon. 

funtów sterlingów.

O b ecn ie : 
ó,U09 

7 ż ,000 ton 
738,000 ton 
90C miljon. 
funt. Stfirl.

Wojna obecna może więc być 
tedy w przeciwstawieniu do pierwszej 
wojny światowej, nazwaną .wojną 
złota*. Straty w luaziach są nie­

skończenie mniejsze (co prawda nie- 
wszędzie), straty gospodarcze s ą .  
znacznie większe.

n ad ziały  łączności i a r ty le ria  leden 
i  naszych  to rp ed o w có w  z aa tak o w a ł za
top ił tódż |> ttd \\ndną n iep rzy jac ie la.

*
F.LRYŹ. (1-jilai. O fic ja ln ie  donoszą, iż 

fran cu sk i torpedow iec ..S lm o u n '1 przy Pi- 
ra ste re  n a  o tw arty m  anorz.n zaIothI jedną
1 omiecką. łódź podw odną .

LONDON. (K ila). lak p o d a ją  ź ró d ła  
b ry ty jsk ie , w uh. tygodrwu zosla ły  zato - 
[ ione 4 s ta tk i b ry ty jsk ie  o pojein iiości 

gó lnej 17.778 lon o raz  3 s ta tk i państw  
n e u tra ln y c h  o  po jem ności S.RóO lon. Strs 
l j  f lo ty  h a n d lo w e j w ub. tygodnim są  
jurniejsze aniżeli poo rzed n io . 1

i
OSLO. (L ila). P ism o - w ychodzące w 

bergen  „Dula T k len d e"  donosi, iż sta tek  
n o rw esk i Yrnfinn1 w  nocy  na 27 lu tego 
: darzy! się z łodzią  p o d w odną . J a k  przy­
puszcza załoga s! a tk .1 Ifytłż p o d w o d n a  , 
zartonoła.

*
1'ARYŻ. ,(b lla ) .  W  pon iedziałek  wic 

f.zore-m jeden  pocisk a-rtyleryj-.ki p rzeciw - 1 

lo tn iczy  sp  nil przs we jśc iu  do  tunelu  
ko lo i podziem nej. P odczas w ybuchu  j)0 
cisk len zranrl fi osób. z k tó ry ch  je.duu 
z.imwla w szp ita li’.

ODrachunek wojenny 
Winstona Churchilla

(D okoncernie re sfr. 7)

jeszcze t>!1 rdziej m ogłyby ueieri)ieć 
przyjazne państw a neutralne.

SYTUACJA ŻEGLUGI BRYTY.! 
SKIEJ NIK -JEST NIEPOKOJĄCA

Następnie Churchill oswiad- 
'Dył, iż oii początku działań w o ­
jennych  dotychczas, Anglia utraci 
ła statków wojennych o pojemno 
sei 63 OOw ton. a wiec praw ie  po 
lotcę tego eo s trac iła  ona  przez ten 
sam  okres w wielkiej wojnie. P o ra  
tym Anglicy utraeili s ta tków  han  
fitowych o pojem ności mniej niż 
200.1)00 łon, wobec ogólnego to­
nażu tych s ta tków  21 m iliona łon 

W ciągu kwietnia r. 1917 A11 
glicj utracili statków o pojem ności  
4Ó0.000 łon, W arunki żeglugi co­
raz to bairlzioj się polepsza ją. Bez 
■względu na złe warunki atm osfe­
ryczne, brytyjskie siatki wojenne  
lowarzys/.yły statkom handlow ym  
o w i'de częściej, aniżeli w miesią-

cli ubiegłych. Należy się spo ­
dziewać, żc na  wiosnę i laiem i ni 
port b ry ty jsk i znacznie się zwięk-

Posiedzenie oaliiietnl traiunskleso
PARYŻ, ftóta). We środę w go- 

donaeti  przedjiołudniowych odby­
ło się pod przewocinirtwem prezy­
denta republiki Lebruna posiedzę  
nie gaf m ę tu  m inistrów Pramtji 
- \a  posiedzeniu tym om ow iono  
szereg dekretów ekoniamieznych. 
które przygotowane zostały na os 
catnim posiedzeniu rady minisl  
i ów. Dalsze narady nad projekta­
mi łych dekretów odbędą się we 
c z wart Hi.

Co powiedział 
WelSesowi Mussolwii?

PARYŻ. (Elta). W  prasie pa-  
•łyskiej obszernie jest kom en tow a­
na Y.izyla Sum ner W ellesa w w iel­
k ich  stolicach europejskich . Pismo  
„Petil Parisien' w zw iąziieu z uod- 
<(yią W ellesa pisze, iż mimo, że  
W elles nii zgodził się złożyć żad­
nego oświadczenia w sprawie n a ­
rady z Mussolinim, jednak jest 
wiadome, co ośw iadczył Mussoli- 
01 ev politycznych .^prawach Euro  
f/y. Zdanie M ussolimego jest od 
dawna znane. Zdaniem iogoriźrod 
I ■ obecnego konflik tu  w  Europie, 
należy szukać w  uYriowie wersal­
skiej. a także w  tej różnicy, która  
została uczyniona w um owie po­
między zwycięzcairr i zw yciężo­
nymi. Mussolini jest jakoby prze­
konany. iż pod względem  politycz­
nym  i ekonom icznym  jedni znaj­
dują się w stanie u p rzyw ilejow a­
nym. a drudzy w sianie bardziej 
ograniczonym. W ychodząc z tego  
założenia, Mussolini jest zdanie, 
i.: stały pokój m oże nastąpić  w E u­
ropie tylko po spraw iedliw ym  p o ­
dziale bogactw’ świata. W M h ig  
pisma, trudno sądzić, jakie argu­
ment, przedłożył W elles  przeciw 
n i  takim m yślom  Mu.ssoliiiicgo. 
Jest bardzo moż.liwe, i i  W elles w y ­
słuchał jedynie i przy jął pod u wa 
gę powyższe* ośv iadc /en ia  Musso- 
linicgo, gdyz misja W ellesa w  Eu-  

j ropie ma jedynie charakter infor- 
1 maryjny.

LONDYN. (Elta.) Korespondent 
rzyymski pisma „Daily Herald1 do  
nasi, iż jednymi z cclóy misji Simi- 
ni*r Weflesa w Europie jest uzyska  
nie wraz z państwam i osi Berlin—  
Rzym jaikiegoikołwiek kompromisu  
dla likwidacji konfliktu sowiecko- 
fińskiego.

Zakłady Graficzne

> Z K I C Z <
W iln o , ul. B lsk . H a tu -e w lc z a  4.

Telefon J-40.

Dzieła książkowe, „ru- 
kl, książki dla uizędów  
państw ow ych,sam orzą­
dowych, r.zkladów nau ­
kowych. Bilety wizyto­
we, p rosoekty , zapro­
szenia, afisze 1 wsr.el- 
kieoo rodzaju roooty

sw c ikiesle drukarstw a
w y k o n y w o

PUNKTUALNIE — TAKI0 — SOLIDNIE

S J T f Ł « 4 f
W alem an jest d u m n y  ze siwego- 

syna, m edyka .  Sp o tyka  swego  
przyjaciela i tak  się chwali.

— Wiesz co ci powiem , m ój  
syn  jest aki znakom ity  lekarz, ż t  
naw et m nie  nauczy  rozpoznawa
choroby■

—  To powiedz ja k  rozpoznasz'  
u m urzyna ,  że jest a n em ic zn y?

—  Nie, tego nie rozpoznam...
— Dlaczego?
— Ho jak patrzę na m u rzyn a , 

)o m i sie robi ciemno przed  
oczyma!..

P odsłuchane
— Ostatecznie pokój bedzie za~ 

warty, ale kosztow ać będzie drogo!
—  W  ogóle, proszę pana, p o ko je  

teraz strasznie podskoczy ły  u* 
cenie ■■ ** *

nawj mm\
we Włoszech

RŻALYł. (Elta). Z dniem 1 marca 
zaostrzone zostanie stosowanie us­
tawy rasowej we wszystkich pro­
fesjach. Ort dnia tego żaden YYToch 
pochodzenia żydow skiego  nie t>ę 
dzie uąógi oraeować w zawodzie  
d - iennikarskim. Zastosowanie tej 
astaw y obostrzone zostanie rów ­
nież w stosunku do lekarzy, lar  
m aceutów. adwokatów 1 innych  
)<i ofesy j.
-Mo nupuje statki w U.S.A.?

W flSZ Y lG rO N . (Elta). -Urząd 
:eglugi Stanów Zjednoczonych ko- 
nunikuje, 1 z w ci?gu ostatnich 16-tu

otMci ze Stwpcii i Horwegu
hrzybyli io  Fialerndn

Specjalna komisja ekspertów pu- 
numerowała w  W tJtńsrich sklepach 
mate~ialy na  ubrania  i oszacuv>ata 
je. Nie będziemy jd i  ku/>owali kot*  
w worku.

N ie tak dawno byliśm y świad- 
SZ l '°h  l lO .A l.  (Ellaj. W edług takie) rozmowy w  sklepie n u

v. .adomości DNB prasa .szwedzka Niemieckiej:
donosi, iż pęei-wszi oddziały ochot   Czy to jest modny materiałr
e ikow  szwedzf icli, w których są — Najmodniejszy\ Ostatnia no­

wość L ondynu!
— A ezy trw ały?

połnocnego leontu lińskiego. Paszy- j — O tak! G arnitur z  tego ma-  
Dyiii ochotniej zamk-nią znajdują- term in noszę uz pięć lat...

lów m oż i ochotnicy z Norwegii 
przybyły już do pierwszych Imij

szy. Jeżeli /w ró c im y  uwagę n i  1 o. < miesięcy Stany Ziednoczone sprze­
dały zagrań,cę 160 sratKÓw h a n d ­
lowych. P anam a kupiła ich 25,

•przyjść do w niosku, iż obecna sy  Anglia — 17, K a n a d a — 12, F ran­

ke wiele si.itlków brstyjskieh Iran 
sporluje broii 1 wojsko, możemy

luarja żeglugi wr żadnym stopniu r j a — 3 i Belgia 
nie jcsl niepokojącą. wo ny—8 statków.

po rozpoczęciu

ce się w- Lej części tronlii oddziały  
l ińskie. Prasa zaznacza, iż ochot­
nicy ci by li  sjiecjalnie przygoto­
wani w obozach ochotniczych  
W krótce  na Ironl w’ Finlandii  
udadzą s ię  inne oddziały ochotn i­
ków’ szw-edzkich.

Brnu

Rozpowszechniajcie 
„Kurjer Wileński,,

Są publicyści, k tó rzy  n a d u ży ­
wa ja w sw ych  artyku łach  u>~nios~ 
lego hasła , fro n tem  do hu h  ■ P e­
ty m się okazuje, że to są zamki 
na l u d z i e . . .  -AS-

*

— Pewnem u publicyście m ają  
przyznać nagrodę Nobla!

—  Z a  co?
—  Z o  to, że on prochu n ie  

w ym yśli!...
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m o ż e ;  I c y ć  n a  I n d i e
W chwili gdy Anglia wypowie­

działa wojnę, niejednokrotnie za­
stanawiano sie, co uczynią Indie? 
Zdania w tej materii były mocno 
podzielone i bardzo nieraz logicz­
ne rozumowania dowodziły prze­
konywująco, że Indie skorzystają 
z nasuwającej sposobności, aby 
wygrać swoją Kartę.

Zanim jednak  najbardziej pe­
symistyczne wywody miały czas 
utrwalić się w ludzkiej pamięci — 
poszczególni indyjscy książęta wy­
powiedzieli się w sposób  najzu­
pełniej wyraźny co do  tego, jak 
pojm ują obecny swój obowiązek 
W7g 'ędem  Imperium. Krótki przeg­
ląd ty ch  oświadczeń pozwoli nam  
zor entować się odrazu w nastro­
jach H indusów — a zdać sobie z 
nich sprawę jest tembardziej aktu­
alne, że niedawno właśnie pierw­
sze transporty woj-ik indyjskich 
przybyły na front zachodni.

Nankę, którą się najłatwiej za 
pom  na jest geografia, zwłaszcza 
w dzisiejszej dobie, gdy m apa  Eu­
ropy coraz bardziej sta>e się po­
dobna  do tych m ap  k in em ato g ra ­
ficznych — zespalających się i roz­
padających się w m gnieniu oka. 
Aby więc uprzytomnić cobie czem 
są Indie — spójrzmy na Obszar 
teg o  k ra ją ,  k tó re g o  %  z n a jd u ją  
się pod  p an o w an iem  635 k s ią ­
żą t,  rz ąd za cy cn  7 -t ca łe j l u d ­
nośc i.  Jed n o  tylko z tych państw, 
w skłud Indii wchodzących, Haide- 
barad, równa się swym obszarem 
powierzchni Ang! i.

Natychmiast po wybuchu obec­
nej wojny, pewien wieśniak miesz­
kaniec Patiali, gdzie panuje  do­
tąd ustrój feudamy, zaprzągł pięk­
ną parę swoich jasnych wołów z 
turkusowymi paciorkami na czole 
pożegnał swą rodzinę i zgłosił się 
do  pułku, oświadczając: . Przyby­
łem t ć się o kroiowę Wiktorie, 
pod lej rządómi byliśmy bezpiecz­
ni—słusznem więc jest, gdy ona 
znaiduje się w niebezpieczeństwie, 
byśmy jej pomogli". Of cer, który 
go przyjął, 73 let.ii generał, oo 
rzekł na to: .Będziemy w-alczyć
razem, bowiem Patiala b ronić bę­
dzie cesarstwa Królowej". Dodaje­
my przytym, że ród tego hindu­
skiego generała  od trzech poko­
leń wiernie służy brytyjskiemu rzą ­
dowi.

Po Patiali, akces swój zgłosiła 
również Kapurthala, a m aharadża 
tego państwa telegrafował natych­
miast po wypowiedzeniu wojny: 
.Ofiarow uję siebie, swy:h synów 
i swoje państwo", nie bacząc na 
to, że  Kapurthala teraz dopiero 
po latach wielu aoczekała się m ę­
skiego potomka.

Na bogatszy człowiek na świę­
cie, N tam Hajdeba adu, posiada­
jący iście legendarny skarbiec, 
obliczany na 50 milionów funtów 
szteriingów, głęboko ukryty w lo­
chach podziemnych, którego dwor­
scy urzędn cy kosztują skromną 
su m ę  1.U00 funtów szteriingów 
dziennie, przywódca m uzułm anów 
hinduskich, wezwał wszystkich

swych współwyznawców, aby m oc­
no stali przy Angiii w walce o cy­
wilizację. W chwili, gdy błyska­
wiczna wojna kraj nasz u p o d o b ­
niła do  p łonącego Qomu, Na bab 
3h o p a lu  ofiarował Anglii swe serce 
i duszę.

Z południowych Indii, z ich 
pustynnych dróg i dziewiczych la­
sów płynie dem aracja manaradży 
Trawankoru: .W szystko o co byście 
prosili nie będzie za dużo. Wszyst 
ko co posiadam , jest za m a ło " ’ 
Oświadczenie tego  maharadży, jed ­
nego z najoardziej postępow y-h 
władców Indii, nie dziwi nas, jeśli 
zważymy, że popiera on idee no 
woczesne i że dzięki jem u  pariasi 
uzyskali wstęp a o  świątyni na 
.owni z braminami. Wielu jednak  
z tych książąt nigdy nie było w 
Europie, nie m a pojęcia o żadnej

demokraci) — odruch ich tem bar­
dziej staje się wymowny.

W oczach Indii, Anglia prze­
stała być państw em  imperialistycz­
nej zachranności. Walczy ona za 
świętą spm wę, która Hindusi u- 
ważają za swują własną.

D osłow ne wszystkie klasy spo­
łeczeństwa zgłaszają swą gotowość. 
Niezmiernie Ciekawe a zarazem 
znamienne są  s ło w a  Gaadhlego*. 
„O sw o b o d zen ie  Indii nie będzie 
m ia ło  ż a d n e j  wartości ,  jeśli An­
g lia  1 F ra n c ja  upadną" .

Jeśli zaś weźmiemy pod uwagę 
to, że dla Anglii Indie są źródłem 
surowców a zarazem żywności, że 
*s*utck swego gospodarczego po­
łożenia hasłem  Anglii być musi — 
„import lub śm ierć", to zrozumie 
my, jaką wartość Imperium B y-

|tyjsk:e przywiązuje do tej perły 
I Swej kcrony, jaką są Indie.
i Indyjska produkcja stali wzros­
ła od wielkiej wojny o 28 razy, 
a stal jes t  pozycją, której dziś 
nikt nie lekceważy w Europie. 
Indie wysyłają ponad to  do  metro­
polii: żelazo, węgiel, szeliak, na 
sic-nt oleiste, skory, saletrę, jed ­
wab, konopie —  to wszyscko czego 
wojna dzisiaj potrzebuje, a oprocz 
tego ekw ipunek w postaci nam io ­
tów, butów, koców, etc. Nawet te 
700 milionów workow do piasku, 
Których dziś potrzebuje Anglie w 
swej oorom e przeciwlotniczej po- 
choaze z inaii.

Lecz co spowodowało ich tak 
ofiarne stanowisko —  ich goto­
wość do walki oook tejże m etro­
polii przeciw której Dur.yły się 
n ie r rz .— To, że Anglia może d a s

w a ł A u  o i  d o  z i » g c j ę s # i t 0
pisze prasa niemiecka

BERLIN. (Elta). Dzisiejsza po i P lan ten został przez polityków 
ranna  p rasa  niem iecka omawia ' państw zachodnie!! odrzucony. By- 
ogło&zoną przez dziennik lo n d y ó - ' | a t0 szlachetna i, chcemy tu ta j
Sisi „Daily Tulegraph“ wiadom ość 
o rzekom ym  now ym  planie poko­
jow ym  Hitlera, k tóry  m a  być przez 
kanclerza wręczony w icem inistro­
wi St. Zjednoczonych Wellesowi 
Według „Daily T eJegraph“ p lan  
len zawiera trzy pun k ty :  u tw orze­
nie nowego państw a polskiego, sa­
modzielność p ro tek to ra tu  i zwrot 
kolonij Niemcom. Jak p o d a ją  p i s ­
ma angielskie, Miiasolini p ian  ten 
w zupełności poparł, jednak  w ątp li  
wyni jest, czy poprą go państw a  
sprzymierzone. P rasa  n iem iecka 
twierdzi, i i  wiadomość ogłoszona 
przez „Da ily T elegraph“ została 
zmyślona, celem podniesienia d u ­
cha  w Anglii i F rancji .  P isma przy 
puszczają, iż au to rem  tej w iad o ­
mości było angielskie m in is te rs t ­
wo spraw  zagraniczny cn. „H am  
burger F rem n d en b la tt“ między in 
nyfni pisze: „Nie jest ta jem m cą
dla narodów angielskiego i f r a n ­
cuskiego, iż nie anożna zwycię­
żyć Niemiec w powietrzu, na lą-

jiodurreśiić, jednorazow a p iopo- 
zyc ja . Obecnie dowództwo w ojsko­
we państw zacnodnich widz. igrzed 
sobą jedyne wyjście — wmówić 
w narody  angielski i francuski ich 
daw ne chęci zniszczenia Niemiec 
i zniszczenia n a ro d u  niemieckiego. 
Tafcie są m otyw y powyższej in fo r­
m acji „Daily Telegraph". Odpo- 
w iedź n iem iecka została dana 
przez F iih re ra  w ostatnim  jego oś­
wiadczeniu Monachijskim Ona 
brzmi: „W alka aż do zwycięstwa 4.

BERLIN. ;Elta). W sprawie og

loszonej przez ,Daily Telegrapb* 
wiadomości, o rzek ornym planie 
pokoiow ym  H id e ra  .Deutsche All- 
pemcine Zeitung • pisze: „Naczelne 
dowroaztwo naracpi niemieckiego 
w -wojnie onecnej niezłomnie i nie 
uznając żadnych wewnętrznych 
czy zew nętrznych kom prom isów  
służy jednem u celowi, a m ianow i 
cie zabezpieczeniu zamieszkałego 
przez nas obszaru  życiowgeo w Eu 
Jopie środkowej. Idziemy naprzód 
swoją drogą a ż  do ostatecznej bit 
wy, gdyż walczymy wraz z Fiih-e 
rem  za nowy ustró j w Europi. 
przeciwko reakcji pozostającej 
stale w tyle“ .

powiedzieć śmiało: „Indie są z na- 
m>" zawdzięcza ona  swej mądrej 
polityce koionizacyjnej, szanująca 
zrwsze przedewsoystkiem język 
ojczysty danego  kraju. Pod wzgię- 
dem  języka, Indie nie ustępują w 
bogactwie innym państw om , po­
siadają bowiem 42 absolutnie od 
sienie różne narzecza. W arunkiem  
przyjęcia Anglika do  Państwowej 
oiuzby Cywilnej w Indiach jest 
dok ładna  znajom ość narzecza o- 
Krągu w którym zamierza on urzę- 
dować. Draźliwość narodowa Hin­
dusów  jest pod tym względem 
oardzo wielka Anglicy Wieozą, że 
z tym się liczyc naiezy, i że kartr 
językoznawcza jest poważnym atu- 
lern w ich ręku. C d /b y  się nagle 
tak stało, źe inne państwo zawład- 
nęłoDy inaiam i i probowalo nie 
uczyć się z przywiązaniem H-ndu- 
sow do  swych 42 naizeczy—wów­
czas w ciągu najdalej miesiąca, 
indie zostałyby om ęte  ogniem
powstania.

W swej polityce kolonizi icyjnei, 
Anglicy stosują m etoaę  n&jbar
diicj odpowiedniej dla sam eg o  
kraju formy rządów, Rezultatem 
tej polityki jest dzisiejsza gotowość 
indu a o  waiki o europeiske cywi­
lizację, o zasady demokratyczne, 
zresztą całkiem obce tem u tak
podzielonemu ni kasty narodo*!,

Ezet.

Znowu anifieiSKie aparaty nad Londynem
a niemieckie nad Paryżem

LONDYN (Elta) Angielskie Mozeli odparły  został a tak  nieprzy-
m inisterstwo floty potwierdza, iż 
we wtorek wieczorem wywiadow­
cze samoloty b ry ty jsk ie  p rzepro­
wadziły loty nad pó łnocną  Rzeszą. 
Samoloty brytyjskie przeleciały n a  
nieznacznej wysokości nad Berli-

cizie, czy też za pom ocą biokadj i nem  i H annow .rem . Sam oioty bry
Dlatego też nastró j  w Paryżu, czy 
icż w Londynie nie jest zbyt en ­
tuzjastyczny. Z tych też przyczyn 
-viceminisler sp raw  zagranicznych 
I rzybył w odpowiednim  czasie. 
Zmyślenie niemieckiego p lanu  po 
kojowego m a jakoby przekonać 
w ahających  się mieszkańców', iż 
Niemcy, m ogłyby się zgodzić na  j a ­
kiekolwiek ustępstwa. „Pismo tu ­
taj dodaje , iż „O sta tn i niemiecki 
plan pokojowy został przedłużony 
przez F u h re ra  w jego p rzem ów ie­
niu z ania  6 październ ika 1939 r.

tyjskie również przeleciały nao 
bazami wojennej tloty niemieckiej 
w- Kiel i Cuxhaven Wywiady te 
dały pomyślne rezultaty.

BERLIN (Elta). Dowodztwo 
a rm ii  niemieckiej donosi, i i  w no­
cy na środę na wschód od rzeki

1 jaciela, poprzedzony ogniem  
artylerii. Niemieckie lo im ctw o w 
nocy n a  27 lutegc* dokonało  lotów 
wywiadowczych n a d  F ranc ją .  Kil­
k a  samolotów przeleciało n a d  P a ­
ryżem Poza tym samoloty n ie­
mieckie w dn. 27 lutego p rzep ro ­
wadziły loty wywiadowcze nad 
Morzem Północnym  i wyspam i W. 
Brytam i W  niektórych miejscach 
odbyły się walki powietrzne. Dwa 
samoloty nie pow róciły  do swych 
baz. Zestrzelony został jeden  w y­
wiadowczy samoiot angielski.

Ograniczenia żywnościowe w Szwed
SZTOKHOLM lElta). Do dnia 

9 m arca  m ają  być w- Szwecji zare­
jes trow ane  towary żywnościowe, 
l.tóre b v ł \  w sprzedaży w- dn iu  4

tutego. Tow ary te są  następujące, 
kaw a, herba ta  k ak a o  cukieT, na  
ha, suchy- chleb, ryż, m a k a ro r  w y­
suszone owoce śleazie i sóJ.

paryskie
f t t i o r e u p o n d e n c j a  w ł a & j i a  „ K a r / e r a  

H r ł e ń  sIL ie  7 0 ^ 1
P aryż, 'W lu tym  l Radio Francuskie, będące  obec­

nie pod kierownictwem p. Jerzego 
D uham ela z flkademji FrancuskieiFrancuzi pozostają indywiduali­

stami. Gailijski odói przeciw pre­
sji intelektualnej ujawnia się co­
dziennie ku utrapieniu tych, k tó­
rzy są  zdania, że Francji trzeba 
więcej dyscypliny. Cenzura jest 
uosab iana  w postaci starej panny, 
zwanej Anastazja, odtwarzanej na 
rysunkach w binokiąch, czepku i, 
oczywiście, z parą nożyc. Zresztą 
koncept ten da tu je  się jeszcze z 
czasów wojny światowej Nr. 1. 
Anastazja j t s t  jednakow o surowa 
wobec Karola Maurras z „Action 
Franęaise" nu skrajnej prawdy, 
jak Leona Blurrn i Ge :ievieve Ta- 
bouls na lewicy i d latego też nie­
ustannie  znajduje się pod obstrza­
łem Inteligentnego krytycyzmu. 
Blum szykuje dużą kolekcję po ­
mysłów cenzury na wznowienie se­
sji parlam entarnej.

£ #
%

jest jeszcze bodai większym celem 
ostrza satyry. Prasa nazwa*a go 
jednogłośnie  „najgorszym na świę­
cie". Musi z tego powodu być 
p. Duhamelowi conajmniej tak 
przykro, jak nam , gdy p. D uha­
mel dość niepochlebnie wyraził się 
o nas ,  choć go podejmowaliśmy 
całym sercem i fetował, bodaj po ­
nad  zasługi. Coprawda p. Duha­
mel jest „ b i t /  i kopany* zę wszy­
stkich stron. Gdy na żądanie nte- 
lektualistów usiłuje podnieść po ­
ziom umysłowy radiosłuchaczy, o- 
trzymuje setki listów od lołnieizy 
z iront i, by rzucił do  djabla wszel­
kie pogad lki i raczej naoawać 
więcej melodyj w rodzaju , J  ai 
deux am ours"  lub „Serenadę sans 
espoir* (u nas sif* to spiewaio 
lub raczej wyło :  „Ho, ho, ho, m 
włóczęgi serenada..."). Ta odm o­

wa akceptowani3 wszystkiego, co 
rząd p r o p o n u je ^  świadczy, że w 
narodzie duch jsst m ocny. Gdy 
F-ancuzi nie oponują , o, to nie 
dobize.. to znaczy, że z nimi źle...

Nawet generał Pierre Hering, 
cnotliwy gupernator w o r k o w y  Pa 
ryża musiał uczynić m ate  ustęo- 
stwc" żądaniom publiczn osci. O d  
początku wo.ny Przez 6 .ygodni 
zabraniał wszelkich „potańców ek" 
p u ślicznych. Aż dopiero  w dniu 
Katarzynek (święto dziewcząt. któ
re dotrwały w panien stw.e do  25 
lat) pozwolił tańczyć na ulicach od 
2 do  11 w. I potem już pr2y każ­
dej okazji w tym rodzaju również.

Gubernator pochodzi z Alzacji, 
jest synem  alrac Kiego oficera ar 
mii fra n cu sk ie j, kalwinem i rygo- 
rystą. Był już na emeryturze, ale 
wrócił do  służby czynnej, i pary- 
żanie, choć często gderają  na jc 
go restrykcie, ufaią m u ałeboko, 
właśnie dia dlatego, ż :  tak  bardzo 
się od nich różni. Uważają, że

skoro on już na coś pozwaia, m u ­
si to być niesłychanie bezpieczne.

* **
M ontmartre też wraca do iyciz. 

„L’berty'3* i „Sayoy", pierwsze 
„bcites*, które się otworzyły, ro­
bią takie kokosy, że inne poszły 
im wślad. J a k  przed miesiącom 
stopniowo ożywia*y się teatry, tak 
teraz zmartwychwstaje świat „lo­
kali". Ludzie chodzę o b ec n i;  na 
Montm&rtre o g. 7 — 8 , jedzą tam  
obiad i siedzą a o  11 w. W „Sa- 
voyu" o g. 10 m. 45 na każdym 
stoliku stawia się Dudzik, by uprze­
dzić, że to juz koniec i czas wypić 
ostam ią kolejkę, P u n k t  jedenas ta  
cafy Paryż jest na trotui_rach. 
Wszystkie kawiarnie, teatry i „lo­
kale" zamykają się o  tej sumej 
minucie. Dwie m inuty po jed en a ­
stej z łrpan ie  taksówki jest n iem oż­
liwością, a już gdy pad a  deszcz 
łub śnieg (w tym roku taki częsty) 
trzeba drałować na p iechotę d c  
s a m e g o  dom u .

p e r t  wróciła do  sw ego daw ­
nego gm acnu. Była galową in au ­
guracja w obecności p, prezydenta

Waiuta* Wasilewska
na ciCte kandydatów 

du Rady 2.>SR
Ud miesiąca na terytoriacai aajętycó 

r-j-zez .nowi ety odbyw a się imHipafliia

[lizedwybopcra. L.udiuość uuiolic izwowa 
Pi niska, Brzesena i hiaieuzo^lolkiu w Tb ra k  
już kandydatów  na postów di_ Rady 
Z.S_S,R W łaściwe w ybory odbędą s.ię ‘~A 
m arca

„Iziwjeslia'' przynoszą szczegóły nutż 
jycb manili es tacyj. Oto np. przebieg wy 
l>onów kandydatów w e Lwowie W  war 
czLatach kolejowych we Lwowie odbyio 
s i f  z a b r a n i e  przedw v.r,jncz(. Przemówi! 
r.a nim m/toJy robotnik, tow. Radedk.:

— Proponuję wybrać na kandydat u 
la posłi poiską pisarkę Wandę W asJew 

ską. Swymi ailrworann; wałczy ta om śmis
z kapitalistyczna Poiiską. I i er *iczm 

zcusiła niekończąci tsię sz .k a n y  p o lsk i^  
-c ń ra n k i

kandydaturę Wandy Wasilewskiej 
wystawiono talkii na i b r  wu pitsarr 
Lwowa Wanda 'A _sLlewsloa sann pa-te- 
mó wiła na lytm zebranifu

— 2 ftaj w b ie  sprawę z tego, jak 
wielki spada m m nie zaszczyt — morwifa 
,‘.si_tLa. — Postu na tu się me zaw ieść can 
finiia, pokładan«go w e um ie. D la lumi 

r.;e bede żałow ać naw et życia,

repub!iki. Wystawiono... „Fausta"..- 
Także pomvsł... „O perc-C om ique- 
pozostaje taka  przyiemna i bez­
pre tensjonalna, jak dawniej z nie­
wybredna pub.icznością, złożoną 
z oiicerów rezerwy, icn żon i có ­
rek, zasłuchanych, jak „M aman" 
śc ie k a  swoje „Adieu, notre petite 
table". Kizdy oticer, pom imo swe­
go m o n a u ru ,  pozostaje nadal ta- 
k.m sam y m  prawnikiem, doktorem  
lub profesorem  uniwersytetu, jakim 
był jeszcze przed pót rokiem, nie- 
czuje się dobrze w m undurze . J e s t  
nadal in teligentnym  „bourgeois*.

* *
*

Była także galowa p re m ie ra 
kinowa w starej '„Olympia", pierw­
sza od czasu wojny. Czysty oocnod 
przeznaczono na cele armii. P rzed­
stawienie odbyło się pod protek­
to ra tem  Prezydenta Lebruna, p re­
m iera Duladiera i generała Game- 
iina. Film nazywał się: „L’h o m m e  
ou  Niger", a tem atem  była praca 
kolonizacyjna w Atryce F rancus­
kiej. W jednej scenie kilkaset n a ­
gusieńkich bachorów murzyńskich 
jeanocześm e śpiewało „M^deJon" 
w jak im ś bodaj senegalskim  n a ­
rzecza. J e s t  tu doprawdy moc cu-

i
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Artykuły okolicznościowe w prasie szwajcarski^

ł D ^ A o i l c x e « j e ł
G enew ski dfiinawjik so c ja lru ty can )

. LE U EU PIjE‘ y, artyk/uie o powrocie 
W ilna to Litwy zaznacza, iz „to stare 
[ tiiie  wspo-pnie* przez wieki by
U> stoJk-ą I.itwy, n jego odzyskanie to łn 
najw iększym  dążeniem  I itw v" Dalej pis 
m o to pisze: ,.T< u mety :t-nił l >mrwv na 
ió® nigdy' ri.p fjieiat nznar gwałtu poi 
skiogu mpncriiła Żeligowskiego — zajęcia
Wiliza w chwili, k.Mdy \v Genewie zbiera 
ia się pierwsza spaja Ligii Narodów. Mi­
mo sv.sKeik.kih wysiłków Ligi. Potyka z do 
byczy nie Wypuścił!! z rąk, a Litwa' wy- 
i zukła się stosunków  dyplofiia t ccznych ze 
ywiłim sąsiadem ''. W spom inając o .nili 
m a t um Pofski i odzyskamim przez Litwę 
Wilnu, pism o om aw ia problem  f|>orslkich 
Uuhodżoów i oświadcza- iż jest to  d 
Litwy bardzo wielki r.ięńar finansowy, 
jednocześnie i niezw ykła okazja odpłacę- 
:n'ia dbbrem  za zło", Dałoj, pismo oma 
■"ia w ielkie znaczenie morwy litew skiej 
i nazywa ją b ard zo  s ta ją  i dźwięczną. 
...rtyikiuł ten zakończony został następiu- 
jącynii sło"-,' n . Dzięki .pokrewnoó-m z 
'.icnskrytem mowa litew ska jest żywym 
■wiadikiem aaszoj p ras ta re j indoeuropąj- 
•kis-f wSjęsjjlootjrl-''.

O niepodległości L itw y zamieścił 
n S w a fc  a rty k u ł „.JOURNAL DE GL NE
vk".

.JOURNAL Dh. MONTKEUX‘' w a,r
ty k u le  wstępnym? o b sze rn ie  om aw ia  zwy­
cięstw a T ,H\yj w e u m sie  20 lat życia' n ie ­
podleg łości. Mówiąc, o za jęc iu  W iłn n w 
i. 1920 u k ’ gw ałtu  d o k o n a n y  pr.zez ,ge* 

j  Żeligow skiego p ism o nazyw a ..bolesnym  
c osem  dla m ło d e j re p a ib fS lu . Lecz 1 i lwa 
g w a łtu  tego nigdy nje uznatn . Dlntpgo 
leż. .odzyskan ie  YYjfna jest m\ ■ kłyrn  p o ­
w ro tem  sto licy  'lilewski,ej do  sw ej rna tk i 
< jc.zyzny. P o  p o d k re ś len iu  c iężarów , k tó  

ć L itw a, tak  jak  inne  n a ro d y  -napotykał 
w związlcn z w ojną , p ism o  n św iu ilrzŁ  
./. uanikl hti-wsiki z a jm u je  w .swiecie po 
r;.t\ęjie m iejsce, k tó re  ze  w zględów  kul 
in rah iy ch  jak  i I r  s lo ry c z n w h  g o d n y  jest 
■zachować. ...Tako w ołni o b y w a te le  nie 
?pt-łniUl>vśm\ sw ego olłów iąz.ku gdybyśm y
n>e żjożyli tem u naród >\vi życzeń zia.zlio- 
wiśnia jego shtTKKwbjkśi na wieki".

„ L \  TRTBliNE DE LAUSANNE" w 
t. wiąz ku ze świętem niepodległości Litwy 
zam ieściło artjik irł wstępny swego na 
czelnego redak tora . W artykule tym 
w spom inano o złam aniu umowy smwal 
skioj i gwałcie gen. Źt-ligowskiego. Po 
1 I yka połdka według tego pisma do pro 
w adziła do znlmicia stom nkćw  pomiędzy 
obu k ra jam i Pism o zaznacza rów nież 
' i  połifyko polska uniem ożliw iła utw o 
rżenie .szerszego związku nad Rałtykiem  

1 ĆÓ posiadało fa ta lne  skutki Dolej, na 
e /e łny  redak to r le.go pisma, opisuje zw ' 
cięslw a Litw y w okresie życia nicpodileg 
łego, .podkreślając szczególnie dokonanie 
’ (fo rm y rolnej. intensy litoarję rohjActwa 
lopieranie ośw iaty i I. d Odzyskanie 

W i'n a  pismio nazywa napraw ień  iron nie- 
sj.rawiodliwoAci. W  zakończeniu tego o t  
Iykułu redak to r ua'cizehiv tego pi.sma żv- 
czy Litwie, jak  i innym  małym naiudon ,
t t js r .  r ~ y  " a a c j

l.eutratonym zachow an ia  sw ej niepodJeg 
rości.

,,LA FEU ILLb D‘AVLS DE LAUSAN 
NE" oprócz artyku łu  zam ieściło mapc 
i.itw y. P isząc o  utracie Kta.jpe d \ . pismo 
z. znaczą, iż Litwa dokonała  w tym por 
‘ t  -inweslycyj i przeprow adziła jego rc 
cTgaałizację. Dalej a rty k u ł tego (pisma 
: aznac.za iiż. Polacy złam ali um ow ę siu 
wlslką. <tI W ub. r, L itw ini YV.illnn znów 
'ulzyskałi. iNa zakończenie pigimn siw iej 
'.Iza. iż Litwa przyjęła tysiące polskiej) 
uchodźców, kbirycłi w większej części 
utrzym uje litew ski Krzyż Czerwony i rząd  
państw a.

„LA GA7.ETTL DE LAUSANNE" ob 
nhod.ząc rocznicę niepodległości1 Litwy 
zam ieściła szeTeg ilustnacyj z życia na 
szego k ra ju . .Pisząc o  spraw ie W ilna, p is­
mo zaznacza, iż W ilno utw orzone zostało 
przez W ielkiego Księcia Gedyunina i że 
< dgrvwało ono  w życiu Litwy zawsze
wielką to tę polityczną, ekonomiczną i <tu sw oje m arzen ia  narodow e.

jego  wagę dla L itw y. D alej u n i k a ł  l in  
stcifi-d iza. iż L itw a  u trzy m u je  oO.OOfl 
uchodźców  z lłolsiki. P rob lem  ten  iprzs 
ro s i  d la  L itw y wiele k łopo tów . P ism u 
rów n ież  o m aw ia  więzy k id tu ra im - i ek-o- 
i.om iczne, ja k ie  łączą  L .tw ę  i szwaL-ariie 
F isimo podkro-śta .ró w n ie / u ih ik ą  ro lę  ani 
.‘uryteliu p re zy d e n ta  A. Sm etony, k to regc  
nazyw a suhtelny-m in te le k tu a lis tą  i jni 
1'lj’k iem  A rty k u ł tego p ism a zakończony  
je s t n a s tęp u jąc o  „My . którzy tak  drogo 
zap łac iliśm y  z a  sw o ją  w olność, żyazyimy 

by L itw a p rzeży w ała  d n ie  petne sz.czę 
śoia i ao b ro liy tu , a j c . j  niepodległość, 

■której TOC.zn;cę o b ch o d ź  się dzisia  j, przez 
v inki i w ciąż ro z w i jała się'

..LA FE U IL L E  D ‘A V lś D h  V E 
1 EY" sw ój a r ty k u ł  o  L itw ie  k e ń c z y  n a  
.d ępu jącym i słow am i: „Życzym y tem u
m ałem u  n a ro d o w i, m ającem u  te sam* 
arp fnacje  jak  i m y, aby cieszył się  szczę 
ciem n iepod leg łości < u rzeczy w is ln n

Samoloty angielskie nad HoSandią
BERLIN. (Elta.) Miaj-odajnc -jdyż nałoży przy])us,zc/:aty | zc w  

urzędy niemieckie donoszą, iż -w dzień państwa neutralne ni( po- 
n ocy  na środę samoloty angielskie# /w o li łyb y  tym  .,aniwotom pr-zełały- 
htóre leciały do Niemiec, a następ w ać nad ich terytorium Jak jn:
T ie  p o iw r a c a iy ,  w  kilku m ic .js z a c / i  
j j '  c i a t y w a l y  n a d  tć ;  y tm  mm H<>- 
landii- Angielskie saiid iot wywiń 
d f w c / r  z e  w z g lę d ó w  < > < tro ż n n śc io  
w> c li  | , i  z d a t y w a ł y  j e d y in e  "  u .  'y .

p o p rz i td n io  p o d a ń p ,  agr-nejn , te le ­
g ra  l ic z n a  H o la n d i i  o l i c j a l n i e  o g ła ­
s z a , iż  w n o c y  u a  2 8  lu le g t)  in n i te ­
r y t o r iu m  H o la n d ii .  p rz e la lv w  d\- 
o b e e  sśwnoilióty.

Ka drodze do wywłaszczenia
piywiitnej własności zient$Kie.j 
na terenie G. Guoernatarstwa

chową. Na zakończenie pism o wispomiua 
iz obecnie Litwa u trzym uje polskich 
..ohodźców.

„LA FEUILLE D'AVLS DE NEUCHA 
TEI ' zamieściło dłuższ" a rh  kuł oraz iewskiaj. Wedlu]

D ziennik  E X PR E SS " w ychodzący  
m ieście Biel zam ieśc ił a r ty k u ł ad w o k ata  
Sue, w k tó ry m  a u to r  b a rd zo  p rzy ch y ln ie  

j ocenia o ry g in a ln o ść  i p ięk n o  m ow y li
1 i  1.1.1 i w . .71.. .

downych 2djąć afrykańskich i film 
kolosalnie się podobał patrlotycz- 
nei publiczności. Wracając do do­
m u  w ciemności łatwo było poz­
nać  ludzi, którzy byli na premierze, 
bo wszyscy oowieweli białymi pre 
gram am i pamiątkowymi i nucili 
„M arsy liam i* .

* *
Nowy typ un formu brytyjskiego 

zjawiłsie w batach  „Rdz* i „Cril- 
lon*. Noszą go korespondenci 
wojenni. Dziennikarze tylko trochę 
skromniej wyglądają od generałów, 
a 'ran cu z i ,  przysięgli czytelnicy 
K 'p lm ga, podziwiają ich szczerze 
B arm an  w małej knajpce  odm ó­
wił taKiemu kotespondentow i po­
dan ia  m u alkoholu pew nego po­
południa, ponieważ nie wolno go 
podaw ać wojskowym od g ?  30 
do 5.30 pp. W rozterce między 
„honorem  m u n d u ru " ,  a pragn ie­
niem  nieszczęsny Brytyjczyk posta­
nowił jed n ak  zrezygnować i wy­
szedł, trzasnąwszy drzwiami. Bar­
m a n  zaś szepnął ze sm utk iem  
jednom u ze stałych bywalców: 
„Bardzo mi przykro, że m usia łem  
odmówić tem u  angielsk iem u puł 
kownikowi, nie jakby pan  p o s tą p i  
na m oim  miejscu?". A J, L»

s&o.rog ilu ó racy j. P ism o na w stępie tego 
Jrlyku łu  podkreśla. iż w  czasie g<b 
wszystkie oczy świalm skierow ane są na 
T iinlnnrUę, rbr.i ono „ ii /r a z ić  sw oje sym- 
r:Uie m ałem u ;i iposiac]ąjąn.eniu fluciha 

”._alki narodow i litew skiem u '. Dalej pi;s 
n.o oruawki walki narodu  litowskiegn

a u to ra  n a r ó d  litewslki
w ykazał, -'i p o tre f i  sam o d zie ln ie  żyć i 01 

g an izo w ać  się. D alej a u to r  stan o w czo  pc 
tęp ią  politykę, b. Polsl-i w s to su n k u  do 
TLlwy. Na zak o ń czen ie  a u to r  a r ty k u łu  
w y raża  iw ó j zaohw ęt n a d  o d w ag ą  i wio 
rą  w przyszłość  n a ro d u  I tcw sk.pgo, k tó re  
m im o  o b ecn y ch  trudność; s tw o rzą  dla

o 'w olność. W alki te w edług p ism a ta l
ta m o  jalk i zw ycięstw a L itw y w o k re s i ■ 
życia n iepodleg łego , w y w o łu ją  zach w y t. 
L itw a  uczy n iła  szczególnie w ielk ie poślę1 
py w d z ied zń iao h  ośw ia ty , ro ln ic tw a  I in

Lnltwy nową erę.
W dniu  16 lu teg o  o Li iwie. zam ieścił^

Wydane ostatnio za podpisem 
marszałka Goeiinga dekrety w 
przedmiocie władania gruntami wiej­
skimi i leśnymi.

W myśl bowiem odnośnych za­
rządzeń grunta w ie j s k i :  i leśne, 
które przęd 1.1X.1939 r. nie na- 

Leźały do właścicieli Niemców p o d ­
legają specjalnem u kierownictw u  
o charakterze publiczno - prawnym, 
dotychczasowi zaś właściciele lub 
posiadacze tracą swe prawa w rym 
zakresie. Ogólny zarząd nad wszyst 
kimi gruntami tego rodzaju należy 
do mianowanego specjalnie w tym 
celu przez ministra Wyżywienia i 
Rolnictwa Rzeszy Generalnego Za­
rządcy, którego decyzje w przed­
miocie władania i posiadani! mogą 
być wnoszone w formie wpisów ao 
ksiąg gruntowych, hipotecznych lub 
innych urzedowycn rejestrów

Za u s i ło w a n ie  uKrycia p r z e d  
Generalnym Zarządcą części inwen 
U rza p o s z c z e g ó l n y c h  g o s p o d a r s t w  
grozi kara w ię z ie n ia  i p ie n ię ż n a ,  w

antyKuły pez:< tym „BRNEK TAGiBLATT‘‘ j wypadkach zaś ZfOŚliw ych— C iężk ie
. r a s l e r  f i  i c h r i c h t e n "  p ism o  ocja robory. Zarządzenie to , a k  wspom- 
styczne „ l a  SENTINELLE" (Ghauz | i a n o  nie dotyczy Generalnego

r\ch. Na.itę-piiip piigimo Jhfżpj zatrzynnuj, j itr Fotidis). „HDRSCHACHER ZEITUNG11! Gubernatorstwa. Wprawdzie niema 
•Łię. n a J  pr/.Js,zIością W iln a  i potllkręśia i Inno p ism a  szw ajca rsk ie . ( \v  nim mowy 0  wywłaszczeniu W

Dzień powszedni Wiosfooa Churchilla
Nieraz p rz y s łu c iiu ją c  srę tó ż n jrn  e \  

j ose p a rl-u n en la rn y iin  i m;i w-. rn w ygto 
szonym  przęz. 111. . "  s ta n u , od  k tó ry ch  
zależą  losy E uro p y , nach o d z i n a s  chętka  
d o w ied zen ia  się  ja k  w y g ląd a ją  ku lisy  ich  
ro d z ie n n e j pnący. .Tak m yślą, d y k tu ją  1 
sly , d y sk u tu ją  w ażne  z ag ad n ie tn a  i p rzed  
xwybiorą decyzje , k tó re  w s trząsn ąć  m ają  
i  w iałem .

K o rzy stam  z w yw iadu  r a p o r tu a  
,>nnid'ay E sp rc su  by  o p isać  w kilflM 
słow ach rktień po.wszedni W in s to n a  C hur- 
•chiata.

P rzede  w s s rs tk in i  n a le ży  zap o m n ieć  
i panat Ghtircliilku, a  im vśleć o ni,ni jako 

• • W in.slcnie, tak  go bow iem  n a z v w a ji 
vsayiscv  do w oźnego włacztnie.

z  p i o s e n k ą  n a  u s t a c h .
Każdego d n ia  ra n o  ok o ło  g o d z in . 

9.46 „W iinston ao lio d z i do  sw ego p ry  
a tn eg o  g a b in e tu  na pierwszyiin p ię trz i 

gm adliu A d m ira ł tej i Nie w s trz y m u je  go 
w d ro d z e  p a rad a  g w a rd ii k o n n e j  odby 
w a jąc a  się  a k u ra t  w tyim czasie. P ic rw sz , 
joord Admiraili-cji idżie  p o g rą ż o n y  w m y 
3,aoh p ra w ie  zaw sze n u cąc , ja k ą ś  ulu- 
b  o n ą  m elodię.

Z ta p>osenik4 n a  ustacli s ia d a  do 
p iac y  co d zien n e j, k fu ra  n ig d y  pnawie n ie  
t jw a  k ró c e j niż. 14 godzin .

HISTORYCZNY GABINET.
Gabinet, w k tó rym  urzędują Lordo­

wie A dm iralicji ma w iobie dosto jną po 
w.aigę ttradiycji i z każdego szczegółu 
'chnic przeszłość pełnia potęgi i wysiłku 
dziesiątków  pokoleń, k tó re  budowały 
w ładanie Anglii na morzu.

Ze ścian gab inetu  pa trzą  na W.in.sto 
na C hurchilla tw arze bohaterów  przesz 
łych  w ojen. Obok uom irała Nelsona, wi 
szą portrety  .lellieoe i B eattr — parnię, 
r.ych z wit-lkiej wopiy.

W esoły ogień pali się na starośw iec­
kim  kom inku . G1>ok sto ją  dwa fotele 
obite czerw oną s„arą . W szystkie k rze­
sła w  tyj u pokoju posiadają obicie z czer­
wonej skóry prócz fotelu za biurkiem  
k tó ry  w ydaje się śmiesznie mały jak  na 
■v iellką postać „W instona".

Na. b iu rk u  s to ją  trzy  te le fo n y , zieło 
ny, b ia ły  i cza rn y . Obok na  m ałym  .sto 
l.kiu s to i sy fon  x w odą i sz k la n k i o raz  
m eta lo w e  p u d e łk o  p rz y p o m in a ją cą  pusz

kę na -nia-skę gazową Z najdują się w 
niej biszkopty

W iększość m ężów s tan u  zm ie .iia ją i 
m ie jsce  u rz ęd o w a n ia  z a b ie ra  z so b ą  size 
.reg p ry w a tn y ch  fo to g ra f ij  i p a m ią te k  
W in s to n  C h u rch ill n ie ro z s ta je  s ię  ty ik o  
z jed n ą  p am ią tk ą  —- resz ta  na leży  do 
liKstoryczneigo g a b in e tu , a  m e do n iegt 
Cóż to za  p a m ią tk a ?  J e s t  to w ykres p ro  
d u k c ji  p rzem y słu  w o jennego  Anglii w 
czasie  W ie lk ie j W o jn y . U góry  tab lica  j t s  
< zdob io n a  cza rn y m i sylw tk a in i lwów 
P ie rw szy  lew le.ży. gdyż k rz y w a  w sk azu jt 
m aleń k i zaledw ie w zro st p ro d u k c ji  wo 
jen n e j. a le  n a s tęp n y  lew dźw iga się na 
ą rz e d n  e łap y . grdy.,-. k rzy w a  idz ie  w górę 
i' tak x w zrosłem  p ro d u k c ji a rm a t  lew 
po w sta je  na cztery  ła p \ i w-reszcie w r o ­
k u  1918 s ta je  w e a le j sw ej o k a za ło ść ' 
ip roźn , i spok o jn y .

ąir w ten  sposób  czas na popraw ki
B ardzo  często  w tym  g ab inecie  odibj 

wffljtł siię n a ra d j  z w yższym i o fice ram i 
adm iralicji,. U żyw any byw a w tym  celu 
1 »eci«lkątny stół. P on iew aż  pTO.cz spraw  
•m orskich b y w a ją  p o ru szan o  zag ad n .en ia  
i . i tu r y  o g ó ln o -w o jsk o w e j na  śc ian ie  ko- 
io k o m in k a  w iszą m apy  iin ii M aginot,i 
■ f ro n tu  zachodn iego . O grom na ilość 
m ap  w isi na su fic ie . O puszcza się  ie za 
j om ocą  szn u rk ó w .. P rócz  lego w k ą cu  
poK oju sto,i d u ży  ,g |pbus. W szyscy ofice 
ręnwic odznac.zieni w b itw ac h  m o rsk ich  
zo sta ją  p rzy jęc i p rzez  Jilerwszeigo lo rd a  
A dm iralicji w  gabatecjea  Z azw yczaj pd- 
hy.wa się  to  w  p o łu d n ie , gdyż  j-y tymi zo- 
tk a ją  om  zap ro szen i na  tunch .

ścisłym znaczeniu, niemniej użyty 
został m. in. wyraz „wejście w po ­
siadanie" lub „władanie" („Inbesitz- 
nahme") przez Zarządcę wszystkich 
wymienionych wyżej dóbr i g run­
tów, co oczywiście jest równo­
znaczne z prawem całkowicie sa­
modzielnego ustanawiania nowych 
posiadaczy na odnośnych terenach.

Odtąd G. Zarządca ma bezspor­
ne prawo pozbawiania dawnych 
właśc cieli ziemskich i rolników ty ­
tułu do władania posiadanymi grun­
tami.

Jeśli uwzględnić, że tylko w 
województwach poznańskim, p o ­
morskim i śląsKim ziemia użytko­
wana rolniczo w gospodarstwach 
poniżej 50 ha stanowiła odpowied­
nio 48,2%. ^5 ,8%  oraz 44.9% 
ogólnej powierzchni tychże woje- 
wodzw i że ziemia użytkowana 
rolniczo w tych okręgach Sięgała 
1112 tys. ha, na lasy zaś p rzypa- 
dało 1172 tys. ha, podczas gay 
dawna Rzesza posiadała (w r. 1936) 
19413 tys ha gruntów ornych oraz 
12918 tys. ha lasów, to zestawie­
nie powyższych danych jasno wska- 
zu.e na wielkie znaczenie jakie p o ­
siada ostatnio wydany edykt praw­
no-gospodarczy 111 Rzeszy.

Tą drogą zamierza się podnieść 
stan zaopatrzenia w produkty rolno- 
hodowlane całego państwa przy 
pomocy oczywiście prowadzenia 
intensywnej gospodarki na przyłą- 
czonycn i ew. przewłaszczonych 
terenach. (C)

Zmiana nazw mizst

ROKÓJ OPERACYJNY.

CHURCHILL PRZY PRACY

W isto n  Oliiurchill n ig d y  n ie  piisze .-.nm 
D jk tu ije  on  listy , m em oriały  i rozkazy  
yy p ro s t nu m aszynę. M asr- n is tk a  użvyva 
sp e c ja ln ie  c ichego m o d e lu  m aszy n ' -do  
p isan ia ; a b y  n ie  ro z p ra sz a ć  biegu jege 
m yśli, gdy  chodzi d o k o ła  p o k o iu  d y k tu ­
jąc. Z d an ia  yvypowiuda v o lim  1 z  n a m y ­
słem . a le  zayvsze po p rę  wrue, zaoszczędza

Je s t to m ozg  ca łe j flo ly  ,b ry ty jsk ie j 
O lb rzym ie  m ajiy  pokryyyają  śc iany . Setki 
d ru h n y  telefo.nic7.nyich ląc/.ą  go ze wszyst- 
fcnni z ak ą tk a m i św ia ta  S tąd  yyyęhodzą 
A o7'kazy d o  o k rę tó w  wojennycHi n a  wszyst- 
kwili m orzacti i o c ean ach

\Y I vui p o k o ju  operaryijnyun W iustoo  
Clnu-flliiil jKibł nsi-yy owo cy g ara  i -wipairy 
wat się godzinuim. yv .radioteligrafrstó™  
golm yydh cki jjrzy j^cia  d ep esz  jiodczas 
gd; E xeliu‘. A-eJiillta i ,Aja.x w alczyli 7. 
jianc,ern,ikh,im G raf von Spee.

W  tym  .samym p o k o ju  26 lal tem u  
s 'ed z ia ł 00 również, nerw ow o w yczeku jąc  
yy iaflicimoąwJ "o yyynikn iiilyyy ra lk ln n tlz  
k;ej, w k tó re j zginął iidm irat G raf von 
ip e e .

ŻYCIE I 1. Y WATNL.
•ledy.nyn, o d p oczynk iem  W in sto n a  

t.liitirc.hilla jest k ro tk i spmoeir yv p rze r-  
-.-. :uati pom iędzy  p o siedzen iam i. Nie m a
en czasu , an i n a . ozy la,n|ie„ niii n a  ruzn-yiw 
ki. W  donn u |>rzebyiyvn ty lko  ty le  i-l e m u 
po trzeba do odpoczynku . YY żonie  sw o je j 
ma gorącego  wic.Unęleia tych sam y ch
idea łów  i w ielka  p idp o rę  m o ra ln ą . Za,py 
luny k iedyś p rz e z  d z ie n n ik arz y  czy  n ie 
, rzy llacza  go og rom  w y k o n y w an o j pj-a 
y odpoyviedzial:

„Ludzi', w arlosciow i i pi-odukty will 
czie lą  się na dwie kla.sy: tych dla k tó ­
rych praca jest pracą, a zabaw a zabaw ;

tych którym  praca zastępuje  wszystko 
> ,i o sta tn i są yyybraneami losu".

B. Ż. I \

Ja k  donosi „Nasze Życie“ w 
Berlinie powołano do życia sp ec ­
jalną komisię, która zm eni pol­
skie nazwy miejscowości na nie­
mieckie. Przede wszystkiem pizy- 
^rócono nazwy z przed r. 1918. 
JiO  garść nowych nazw: O p a ­
tów — Abtau; F ie sz ty n  —  F u llen- 
śtein; O lsz ty n — H ohlsle in ; K ro s ­
no— K rossen ; Ł a ń c u t— Landishu t;  
L an ck o ro n a  — L and isk ron ;  M ar­
kó w — JWarkhof; W łoc ław ek— Les- 
lan; W o szczy n — W oilstełn; Micha- 
ló w k a —M ichelsdorf; S zy m b a rk — 
Scnónberg ; R ym anów  —  R oten- 
burg; T yn iec  —  Tlnz; R z e sz ó w — 
Reichshof.

m a k u l a t u r ę
i o l t m i  tiapiercwe

Stefańska 10— 8, tal. 3 i-53

ZDROWO, SMACZNIE i TANIO 
zjeść można tylko w

ji
(lokal b U stronia) Mickiewicza 26

kołduny
C o  c z w a r t e k  f  ^  ^  §

\

s łu t o / Z ż a .  m ils z y
Damy oczom dużo dobrego i taniego światka, stosując Gsyamówki-Ill. W użyciu Kz0 ^ ,̂ >y.

Horn owym najm niejszą pod względem mocy — powinna być żarówka 40 Dlm

zn a k o w a n e  w  d ek a lu m en a eh  g w a r a n tu ją  m a łe  zu zy c ie  p r ą d u .
mm
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Prrygotowania ewnlmacyiBi! w Kolaaillf
A M S T E R D A M . ( E l t a . )  W ładze 

halunder.skie, którydh zadaniem  
jest zajęcie się ew akuacją initsz 
kańców  cyw ilnych w w ypaaku 
ew entualnego konfliktu, ośwdadi ży­
ły  przedstaw icielom  prasy, iż został 
sporządzony dokładny plan  ewaku 
acji. W  wypadlku konflik tu  zosla 
nie ogółem ew akuow anych około 

óOO.OOO nneszlkańcólw cywilnych.

ProdDlttja nalty w „top' Bako''
MOSKWA. (Ella.) W  uh . potnę 

działek  przez rad io  m oskiew skie 
podano wiadom ość, iż rząd sowie­
cki jes t zdecydowany '■uzpocsząć w 
szybkim  tem pie eksploatację źródeł 
■aftow ych ^pomiędzy Orałem  a
1 Wołgą. W tym obszarze przemy 
słowym . który radio m oskiewskie 
nazw ało „Nowym Bak u“ , może hyc: 
w yprodukow ana w iększa ilość p ro ­
duktów  naltuw ycli, aniżeli w £ó- 
giebiu Morza Kaspijskiego.

2 generałów i p o IN n : ! ;  zrioijlo 
w M o l i O  n i( i|0t0«t|

rO h JO . (El ta). O ficjaln ie do ­
noszą, iż w pon iedzia łek  n iedaleko 
Kyoio spad ł jeden  sam olo t wojsko 
vy. Zginęło 6 osób. pośród  nich 

kilka wyższych oricerow , m iędzy 
innym i gen. Iłozoji, gen. O kada 
i pułk  Tsuji. Sam olot sp łonął cał­
kowicie.

f f e  m  M h Y f i i e
polrzefr&r/e m a t e r i u I n G t

Wczoraj w lokalu mfcgisiratu 
wileńskiego odbyło się zeb anie 
na którym om aw iano spiawę ko- 
ordyracji  akcji nierienia pomocy 
materialnej wszystkim potrzebuje 
cym jej na teren e miesta Wiina. 
Ma zebranie to p Tybył dyrektor 
d ep a r tam en tu  p. Sos akes. Wzięli 
w nim też udział tu rm is tiz  m 'a  te 
p. Staśys dr. Trymekas, dyr. Śej- 
nius i inni.

W ob cnej chwili na terenie 
naszego miasta wszystkich, zabie­
gających o pom oc materialną w 
oiganizacjach społecznych i sam o­
rządzie podzielono na c z te ry  grupy.

Do pierwszej g rupy należą
uchodźcy w ojsnm.

N o s a  im pomoc trzy 
komiteiy Litewskiego Czerwonego 
Krzyża: L tcw sk ',  Pclski i Żydow­
ski.

*  w . £  r 1 € » 3
a r t y s t o w
* - i  e  1  I r  a ■2

d ziś  w irtuoz gitar zy^fa
tE yszard  S t rafm ow icz

Poznanie obowiązującego prawa u ła tw a  wydawnictwo 
Władysława Barańskiego 1 Mikołaja Szyszkowskiego p.t.

'Lite w skie  Praw o Gospodarcze*
Drukowane nakładem  ,K u rje ra W lltn s  iego“.

Tom I. .L i t e w s k ie  P ra w o  G o sp o d a rc z e *  — w sprzedaży C era Lt 3  50
Tom- II. „ C p ła ty  S te m p lo w e "  — w druku Cena Lt 3. —
Tom 111. „ P c d a tK l i e z c o ś i  e d n le "  — w druku — (opraco­

wali piof. Gutkowski i dr. Jęd*ychowski) Cena Lt 4.50
Przedpłatę na tom 111 przyjmuje administracja .K urjera Wileńskiego* do dn. 
5 marca t. b. po 4 lity  za egzemplarz. Przedpłata III tomu dla T enum eia- 

toiów  naszego pisma tylko 3 iity 30 centów.

Zemkriecie niektórych teatrów
powodu braków tecbrr er no-r?nitz rryrl

W os I lustru jąc  inne lokale o ' iiaraLtcrzc
Kifuicli czasach pozakładano w 
Wilnie wiele różnych teatrów. Przy 
zakładaniu  tycli teatrów  nie trzy 
m ano  się iad u y eh  wymogów sani 
t&rnyeh i tecnnieznych.

28 lutego kom isja  techniczno 
san ita rn a  Sam orządu Miejskiego

Jakie T-wa i Wisii Tbwaizntw
zostały oozwtlone w Kraju 

Wileńskim
Ministerstwo Spraw W ew nętrznych 

: trzym ało szt-reg podań z  p rośbą o ze­
zwolenie na  założenie lc>wtuzvstw w W il­
ii jt . Część tycli podań i jmyjet* Iow sta- 
“Jntów została już przejrzana a tow arzyst 
w łfn udzielono ppzwoleii na działalność.

Zezwolono na działalność la t  T-wa 
Oświatowego „Hytas“ . Celem l'-wa jest 
.szkolna i pozasz1;j tn a  ośw iata dzieci, mło 
•łzieży i 1'/rosłych, organizowanie, p ro ­
w adzeni, i popieranie pracy oświatowej, 
kiy.iamie szkolenie piacownaków oi, 

siatow ych. Statut T-wa podpu ah: ks. 
•\ zilsiras, '-'r. Budrewiczu*., k . ótaszys, ks. 

1 aszkunas, ks. Kr. Biehausłcas i inni.
Zezwolono również na dizialuJność 

i.it. T-wa .toin uczynności w W ilnie 
Wiil. T-wa k u ltu ry  i Oświaty. Jako pierw­

szy pełnom ocnik założycieli podrńsał ks, 
Bieliaiuskais, zas drtrg* Antoni Krntiu 
lys. Poaa 'ym  dozwolone zostały: Wfl.

Myśliwskie, Wiil. Fundusz Że. l/ny , j 
■ Klub W ileński LGSF i Wil. T  wo Ży 
-e.owsJcie „limHu.s-1 ae&ed Litewskie T-wo
Muzyczne przenieslo się <lo Wiina.

.Poza tym za zezwoleniem Min. -Spraw 
W ewnętrznych jzereg już daw niej istni*- 
jących tow arzystw  litew skich założyło swe 
oddziały w W ilnie a mianowicie: T-wo 
lomiocy iwwimośn zagranicznym . L it  
'-w o  Turystyczne, T-wo Patronatu, T w o  
Lit. Kobiet Kato'.-daich T-wo Litewskich 
- racownifków S niii o< -ł>o do w y c i i, T-wo Wa! 
ki z Rakiem. Klub Policyjny, Lat. T-wo 
..‘p iesi nad Ociemniałymi, T-wo Pom o­
cy  k rajow i W ileński umu. Związek 1 new­
skich Kupców, Przemysłowców i Rze 
(mieślniików, Klub Sportowy JSO. T-wo 
Sw. W incentego 3  Panio, T-wo Wniki z 
ginźlicą, Lii. T-wo „Tarbul.owi Związek 
iłiiniu.-Sport. Żydów LU.’„MnJcabi"', Centr 
■Organizacja Wychorw. i K ultury Szkół 
Żyd. „Jaw ne1" Żyrl. T-wo Narodowe „Be- 

r"‘. T-wo „MizT.ataA Żydt T-wo Gimnast 
Sport. „H opoel1".

la t. Związkowi Narodowców zezwołono 
n a  założenie oudz.iałów w powiecie vn- 
eńskim i nowo-święciańskim . Zw. ..Mło­

dej Litwy“ — w rejonach wileńskim, ol- 
k -enick:m  i nowo-święciańsłdm, Lit. T-wu 
Rolników —  we wsi M ariampol gm. m - 
doanińskiej, Oi-ganrzacji ,.I loch a hic o — 
w W ilnie, O lkienikach i Trokach, ( \ j .

p u o liczn /m  2 lustrow ała również 
lokale teatralne i uznała, i e  loka­
le ieatarów: „L u tn ia  *. „Światowid** 
i „T em p^1 nie odpow iada ją  wymo 
gom leehniezno .sanitarnym. Z po 
w odu tych ibraków wspt>mniane 
teatry zam knię to  lpv)

^ ru S5 g rupę  stanowią

osoby, niekrrzvsta ące z 
obywatelstiAte I tewsuiego

J e s t  wśród nich sporo osób, które 
przybyły do Wilna po 1920 roku.

Na trzecią grupę sk łada się 
zwyhła wileńska

Medpta miejska,
i t tn ieląca zawsze w dużym mieść e 
Korzysta ona  z funduszów O pie łi  
Społecznej magistratu

I wreszcie do  czwrrtei grupy 
należą

b. emeryci
państwowi i sarr.or ■ądo,’ i.

Liczba emerytów, zab e- 
gL ących o pom oc w tej lub innej 
postaci, nakazie nie jest jeszcze 
ustalona. Sprawa wypłat zasiłków 
dla tej g rupy  osób potrzebujących 
est obecnie rozpatrywana przez 

władze centralne.
Na wczorajszej konferencji w 

•Tifigistrticie wileńskim rozpatrywa­
no tę  sprawy i uzgodniono a k c t  
pomocy w poszczególnych gru­
pach- (wł)

Frzewfcfzrano ewakuacje 1500 osób
w związku z niebezpieczeństwem powodzi

Komitet pi z e c iw D O w c d z ic w y  n ie  t e g o  też w s z y s t k ie  l e j o n y ,  o b ję t e  
ta je  w p r a c a ch  p r z y g o to w a w c z y c h  w ó w c z a s  p o w o d z ią ,  z o s t a b  u z n a n eu s

do  walki z n":berpieczenstw err  
groźn ego  wylewu W ilii w obrębię  
m iasta  W ilna. Teoretycznie zakłada  
się, ze ew entualna pow ódź tego­
roczna m oże o sią gn ąć  ra silen ie  
z katastro fa lnego  roku 193i i o la -

za z a g r o ż o n e
Wedłi-g prowizorycznych obli­

czeń trzebs bedzie ewakuować po 
nad 1.500 m.eszkeńców z dem ów 
zagroronvch.

ic (m i

r u n k ^  p o m o c y  l e k a r s k i e j
w czasie możliwej powodzi

26 lu trgo o g «tlz. l t  i  inicjatywy dc | razie po r/eh ', personel iiogotowie posta- 
( .piijausŁasa, prezeaa L 'tewskieą i Od- n o w k » o  nodwoić.
k ztahi (,zei-wonego Krzyża, z-» łana  zo 
sta ła  nazaóa, w której między innymi 
waięli ndotiał: naczelnik W ydziału Zdrów*» 
Sam orządu Miejiddego dr. Usas i iekat* 
m. W ilna ,ctr. Jurgelinniw. N aradzano się 
\> spzarwie udzielania porno* j  lekarskiej 
w w ypadku pow oda  w m. W ilnie P  
roeważeaiiu lej spraw y ( chw alono w wy- 
I udku powodzi tw orzyć bezpła‘z£e pnnli 
• y pogotc*wia. Zamierza się Korganizo^-i- 
łaklfc punki y na Ktuokolu —  <»
Szpiłatn Lit Kzerw. k rzyża, na oocząian 
i m .  Połock;ej. w szpitalacł iw . Ja&uba 
i Sawicz. W  razie potrzeby punkt taki 
może ty ć  je«"-/e założony w szpitalu ko 
hiecynn Lit. Czerw. Krzyża.

W e wsipomnianych m iejscach w cza­
cie powodzi Czerwony Krzyż zoreanizuje 
pon-.ndlto bezpłatne nunkty dożyw iania. W

PrzewHlzianiu jest r*»wnłez, i e  w 
czasie pov-odzi m«:szkaue.y <K.tłałięiycb 
rojonów  i>^dą potrzebowali z-,opat-y-w-an'a
icb w czy-stą wock \

W Związku z możliwą pow odąią i zbla 
żującą się wiosną, na wyjłitdnh. grypy, 
zajjalenla pruć, lyń-^a brzusznego i "iriych 
chorób apióem icm ycb zannerza się za- 
rtzeLTwować w szpUału LR. Czerw, k rz y ­
ża na A.ticokohi do 20Ó łóżeł w szpRalu 
miejskim

Poza lym komisja ostrzejrta m iesz­
ańców m. W ilna, że 2 pt>^ odu moali-l 

v ych chorob  infekcyjnych obecni* nie- 
K< zprecznu jes* rzeczr ożywanie do picia 
m egotow auej wody, zwłaszcza tzerpanej 
ze stuidnł i innych naturalnych otw artych 
źródeł. 'N ).

W st izyp iii konmikatia aottlissawa
WsKutek zasp śnieżnych i m ro­

zów wstrzymana została komuni­
kacja aum busowa z miastami pro 
wincjonalnymi Wznowienie komu­
nikacji nastąpi aopiero po ocieple­
niu się.

Jakia m i k i  s* ositzadae?
Koszty ośw ietlen '8  elektrycznego sta­

nowią oddawna teren, na którym  bardzo 
chetnie przeprowaozane są oszczędności 
i to  zarówno przy oświetlaniu miesznań 
jak i fabryk. Słuszne tc w zasadzie dą­
żenie może dać bez w ysiłku jeszcze lep ­
sze wyniki, jeżeli do ośw ietlenia użyte 
bedą ■'arówki oszczędne, tj. takie, które 
gw arantują, że przy pewnej określonej 
wydajności św ietlnej autfywają najmniej­
szą ilość prądu

Dotychczas znaliśm y co prawda zale­
ty  dobiegi* ośw ietleń £, nie mieliśm y jed ­
nakże wyobrażenia o oszczędności żaró­
wek. gd**ż znakowanie ich zapoznawało 
nas jedynie z ich poborem mocy (zuży­
ciem prądu), b nie z wydajnością św ietlną.

Obecnie na osrairów kach D zazna­
czany jest nie tylko pobór mocy w wa­
tach, tęcz i w ydajność świetlna w deka 
lumen„.-h, cc umożliwi* kupującemu na­
tychm iastowe zaznaiomionie się z ekono- 
m irznością żarówek i daje mu pełną p v a - 
rancję ich wysokiego gatunku. O świetla­
jąc zatein Osram.ówkami O uzyskujemy 
tankę i dobre światło. W ewnątrz tum jv-a- 
ne Osramówki mają jeszcze i tę  Z3letę, 
że śwńatło ich jest równomiernie rozpio- 
szone i dzięki temu nie oślepiające.

U Ś M I E C H Y  i SMUTKI

Pemtm podleli:
Dziś ogólna radość dzieli 
w E urop ie  m ister "Welles. 
a w gazeiaeb już  podano , 
że rozm aw iał z h rab ią  C iano, 
sam e przez się zaś w ypłynie 
k on ferencja  z M ussolinim .
Co lam  było m iędzy nim i 
o tym  nie n ’e m ów ią *v R zym ie, 
lecz w iadom o m ądre  głowy 
m aja  p ro jek t pokojow y.
— W ięe ogólną radość dzieł 
do b e rlin a  jedzie VYełies.
P rzed H itlerem , gdy go w puszczą, 
znów p ro jek ty  sw e wy łuszczy,
— potem  znow u sam olotem  
do L ondynu  i P -ry ż a  : 
jeszeze są  rozm ow y dw ie
z C ham berlainem  — D aladier.
T ak  od słow a aż do słowa, 
konferencja  pokojow a, 
będzie lndzkość znów szczęśliwa 
ty lko  przez Inicjatyw ę 
A ja  sobie cicho  m yśłę : 
podróż ciężka i o fia rna , 
bo gdzie sprzeczne in te resy , 
m uszą błysną-' salw y a rm at.

FELUŚ bO M bA

OiiMirais v sumie "rtBHt
Policja zwomiła z aresztów 

wszystkich zatrzymanych w Wi'nie 
uchodźców pod zarzutem nadużyć 
meldunkowych. Dochodzenie toczy 
się jednak nadal, a p roce ,  odbę- 
dz e ste wkrótce.

Nie ma połączeń 
z Litwy io  Londynu

Wobec licznych zgłoszeń i za­
pytań władze pocztu we wyjaśniają 
iż połączeń telefonicznych między 
Kownem a Londynem n it  ma.

Ucfccdźcy wyjeifr ają z Wilna
Z W ;lne zaczyna,ą wyjeżazać 

na prowincję uchodźcy. Codzien­
nie opuszcza rr.iasto około 5C osób. 
J a k  dotychczas z poś tóa  żydów

uchodźców wyjechało 60C osób.
Ucnodżcy niezamożni otrzym u­

ją bezpła tne bilety na przejazd d o  
miejsce wyznaczonego

WiPeński krewny Wellesa — wysłannika
Rooscvelta

UWAGA tftiLNKY!
W  W iln ie  prenum eratę i ogłoszenia 
do jedynego tygodnika polskiego 

.C h a t odrinna* 
przyjm uje 

A dm inistracja , Knrjera W ileńskiego1

Problem płac zarobkowych w przemyśle 
kraju wileńskiego

priedmiotfcm rczwaźań Oddziału Wil. lzty handlowe?, 
PrzeiryfłoweJ i Rzemieślniczej

Normy płac zarobkowych w prze I W celu normalizacji om rw ie-  
myśle kraju wileńskiego w wielu 
wypadkach są znacznie niższe od 
ołac w pozostałej części Państwa 
Litewskiego.

W tym stan ie  rzeczy powsta * 
problem  wyrównania poziomu płac* 
co jest konieczne dla ujednostaj 
nienia w arunków pracy przemysłu 
na  całym terenie  państwa.

Przy rozważaniu tego proble­
m u  Rada Oddziału hby na swym 
onegdaiszym  posiedzeniu wypo- 
wieaziała się za s to p n io w y m  wy 
rów naniem  płac, za czym priem a- 
wia troska o to, by przemysł tu. 
szy odczuł związany z 'ym v strząs 
w stopniu możliwie najmniejszym.

nvch p łac tworzy się przy izbie 
Handlow ej, P rzemysł( vej i R z * .  
m ieślriczej w Kow nie sp e rja ln y  
komitet pracodawców. Do zadań  
t ig o  kom itetu należałyby również  
zagadn ien ia  pgóh ie  zw iązane z 
prob lem em  plac. v iM y rzn ym i prac
normalizacyjnych komitetu byłyby 
zasady, ustaione przez Min. Spraw 
Wewnętrznych — na sku tek  starań  
oddziału wileńsk.cgc Izby— w myśl 
których to zsscd wyrównanie płac 
na poziomie stanowisk najniższych 
miałoby nastąpić w czasie najkrót­
szym, na poziomie stanowisk wyż­
s z y c h — w ciągu sześciu m esięcy.

( S z ).

Na firmamencie wypadKow politycz­
nych stało  się obecnie popularne jeszcze 
jedno naZw isko — nazwisko podsekreta­
rza stanu m inisterstw a spraw zagranicz­
nych Ameryki Północnej—W ellesa, p rzy ­
byłego obecnie w ważnej misji politycz­
nej, do E uropy, w charakterze snecjalnego 
w ysłannika prezydenta Franki,na Roose- 
velta.

N igdy jednak mieszkańców ulicy 
Rudnickiej nie zainteresow ała tak dalece 
osoba dyplom aty i pol tyka am erykań­
skiego jak obecnie, kiedy po ulicy Rud­
nickiej i przyległej dzielnicy żydowskiej 
lotem b 'yskaw icy rozeszła się wiadomość, 
że znakom ity am erykański mąż stanu 

posiada w Wilnie bliskiego Krewneyi.
l a k  przynajm niej tw ierdzi p rzedsta­

wiciel handlow y Welles zam. przy ulicy 
Rudnickiej 10.

W ebes, który przed w ojną m iał przed­
staw icielstw o kaiosz Szweikerta i ohecnie 
pozostał bez pracy, opowiada, że posiada 
w Ameryce b-ata i trzy  siostry*, k tó r“ 
zajmują w politycznym  świecie Stanów  
Z jednoczonych w ybitne stanowiska, zaś 
sy n  jego brata jest w łaśnie owym 
m inistrem Wellesem przybyłym do Europy 

z gałązką oliwną pokoju.
Izaak W elles z ulicy Rudnickiej na­

w et nie w ątpi że tak jes t is to tn ie . Uważa

on, że jeżeli Welles nie przyniesie pogrą­
żonej w odmęcie w ojny n.eszczęśliw ej 
Europie pokoju, to jednak przyniesie tr o ­
chę szczęścia dla niego. Welles z ulicy 
Rudnickiej zanóerza mianowicie w sposób 
praktyczny w ykorzystać pobyt w ysokiego 
dygnitarza Stanów Zjednoczon” ch w E uro­
pie i

zadepeszować do niego do Berlina, 
dokąd Welles, jak wiadomo wczoraj p rzy ­
był, prosząc go o pomoc. Welles z ulicy 
Rudnickiej nie ma zresztą  do swego w y- 
sokopostaw ioitego krewniaka zby t daleko 
posuniętych wymogów i asDiracyj. Chodzi 
mu jedynie o uzyskanie wizy do Stanów  
Zjednoczonych no i naturaiu ie pewnej 
sumy dolarów  na zrealizowanie tego po­
s tan o w ien i.

Trudno pow iedzieć czy m inister Wel­
les jes t isto tn ie  bliskim kiew nvm  w ileń­
skiego W ellesa. B yć może, ż* pokre­
w ieństw o to jest jedynie

płodem jeno wyobraźni 
i podobieństw a nazwisk. W każdym razir 
na ulicy Rudnickiej wiadomość ta w yw o­
łała wielką sensację i przyczyniła się ku 
tem u, by nazwisko delegata Franklina 
Roosevelta, przyćmiło nagle tak dobrze zna­
ne nazwiska w szystk ich  innych  mężów 
stanu Europy. (Del).
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KRONIKA
Dziś: Romana Op. 

Jutro: Albina

W schód s). -  g. 6 m. 12 
Zachód «ł — g. 16 m. 52

O y iu ry  OBteK. Dziś w nocy dyżurują 
następujące apteki:

Nałęcza (Jagiellońska 1); S ów A ugu­
stow skiego (K 'jow ska 2); Rorneckiego i 
Zielanca (W ileńska 8); Ęrumkina (N«e- 
miecka 23); Rostkowskiego (Kalwaryj- 
ska 31).

Ponadto  s«ale dyżurtrią apteki: Paka 
(Antokolska 42); Sz m tyra (Legiionów 10); 
Zajączkowskiego (W itoldowa 22).

— Za duszę  śp. dr. m edycyny  
Aliny T ru s iew ie zo w n y  staraniem  
g rona  lekarzy zostanie odprawione 
nabożeństwo żałobne w kościele 
św. Jerzeqo  dnia 2 marca (sobota) 
o godz. 8 ej.

— Rekolekcje wielkopostna inteligen­
cji katolickie! Rekolekcje wielkopostne 
inteligencji katolickiej m. Wilna odbę izie 
się w Bazylice w tygodniu Męki P ań­
skiej — mianowicie — w dniach 11— 17 
m a.ca w godzinach wieczornych. Konfe­
rencje wygłosi ks. prof. dr. Wł. Suszyński.

— D yryktor banku. Znany litewski 
działacz so c łec /n y  d r Iczas mianowany 
został dyrektorem  litew skiego banku z em­
skiego w W ilnie. (x)

— Oczyszczenie dróg Obecnie prze­
prow adza się in tensyw ne oczyszczanie 
dróg komtinikacymych od zwałów śniegu.

Praw dopodobnie już w kcńcu bieżą­
cego tygodnia zaczną kursować autobusy 
na szlako W ilno —Szyrw inty.

Na innych liniach komunikacji au to ­
busow ej wznowiona będzie komunikacja 
dopiero po spłynięciu śniegu. (x)

Godziny hand"y 3 i 4 
marca b. r.

W zwigzku z obchodem  w Wil­
nie Święta św Kaz m erza w dniach 
3 i 4 m arca  b. r. p. burmistrz 
m iasta  ustalił godziny handlu  w 
tych dm ach.

Wszystkie sk lepy^  spożywcze w 
dn iach  3 i 4 m an  a b r. moga

PoitulŁtf Oddziały Wileiskiego Izb*; n*n- 
dlow*M, Przemysłowej i Rzemieślniczej 
wobec wymiary podatku od zysku za 319 r.

Na odbytym w d n !u 27 b. m 
posiedzenie Rady Oddziału Izby 
om aw ano  — pomiędzy innymi — 
sprawy związane z wymiarem po­
datku od zysku za 1939 r. Posta­
nowiono wyrazić pod adresem  
w aś:iw vch  władz życzene, aby 
przy wym arza podatku wziątoood 
uwpge z całym obiektywizmem 
stan fak yczny życia gospodarczego 
przedsiębiorstw handlowo - prze­
mysłowych i rzemieślniczych w 
1939 r., w szczególności fakt, że 
n o rma!na praco w owym roku 
trwoła tylko w ciągu ośm iu  mie­
sięcy i że stabilizacja życia gosoo 
d*rczeqo — po wstrząs e wojennym 
rozpoczęła się z końcem  paździer­
nika.

W odniesieniu do  grupy przed

d ło w e  księgi handlowe a nie n a ­
leżą tych — z mocy sam eg o  pra­
wa — do t. z w. sprawozdawczych 
wg opinii rady, na poparcie fak­
tycznego stanu działalności przed- 
siębio stwa i jej urynków — mia­
ły b y  być brane pod uwagę pro- 
wad zona ks ęgi.

Wyrażono daiej ooinię co  do 
celowości stoso wania przy ustala­
niu podstaw w ynra ru  czyli zysku 
jo la tko  vego— minimalnych norm 
zyskowności a nawet ich obniża­
nia w tych pojedynczych wypad­
kach, gdzie da  się stwierdzić kon­
kretnie wyjątkowo niepom yślne 
warunki, w jakich d a n e  or^edsię- 
bo rs tw o  znalazło się w 1939 r.

Takie postę iowanie wymiarowe 
jest zresztą przewidziane w siosow-

Z f i d i i e j  w  p o t r z a s k u

siębiorstw, prowadzących prawi- nej ustawie podatkowej. (Sz.

R A D I O Mużna zaufać! Można zaufać!
B iu ro  „ P R I M A "

napisze podanie, dokona każdego tłu ­
maczenia, w ypełni każdy formularz 

T atarska 12—12, leiefon 12-31 
C zynne 9— 14 i 16—18

H E L IO S  1

CZWARTEK, dnia 29 lutego 1940 r.
W i l n o

6 30 — 7.30 z Kowna. 12 00 — 12.15 
z Kowna. 15 00 Z Kowna. 15 40 Wiad. 
wił. 15.5C Wiad. po po 'sku . 16.05 P ły ty  
K id'asa Petrauckasa i innych solistów  li­
tewskich. 16.45 ć .  Mazurkević: Zwierzy­
niec—peda przedm ieści w ileńskich. 17 05 

| Gra kapela muzyki lekkiej. 17 45 P. Bil- 
czyńik i: Sprawy miar, wag i prob (oo pol­
sku). 18.00 Z Kowna. 18 30 Wiadom. wil.
18.4Q Wiad. po polsku. 19 00 Z Kowna.
19.15 Koncert chóru Litwinów wileńskich.
19 40 Informacje po żydow sku. 20.00 
Z Kowna 20.30 V. Drema’ Sztuka ludo­
wa l.itwmów wileńskich. 20.45 G>a ohoi- 
sta B:aitm an. 21.00 Muzyka sym foniczna.
21.50—22.00 Z Kowna.

K o w n o  
6.30 M 'dlitw a, czas. B 35 Wisd., pogoda.

6 .5 0 — 7.30 Muzyka poranna. 12.00—12.15 
Czas, w .ad., pogoda 15.0 0  Muzyk* połud­
niowa. W przerwie 15.30 — 15.40 W’ad.
16 05 Z Wilna. 16.45 Dla «zkoły i rodziny.
17.05 Z W ilna. 17.45 Poczta radiowa.
180 Czajkowski i jego muzvka symfo-
In,L̂ w -  '  n ' 18.40 Pr ,eg!ąd d n ia .; cem _ o fia rę  wypadku przew iezione w sta 
19.00 Czas, wiad., pogoda, program na 1 . . .
dzień następny. 19 30 Rozmaitości mu me c,«żkim do StPllala Sw ‘ Jakuba(c)

Dom Nr. 18 przy ul. J ik ó b i Jas iń ­
skiego od dłuższego już czasu jest ofiarą 
wyczynów złodziejskich. Nie upływa mie­
siąca, Dy nie okradziono, k tó 'egoś z 
mieszkań. W ciągu bież. zimy dokonano 
już bezkarnie pięciu kradzieży. 4

N it pomagały francuskie zamki, za­
suw y, precyzyjne klucze. Złodzieje, gdzie 
nie mogli otw orzyć w ytrychem , wyłamy­
wali drzwi i korzystanie z nieobecności 
lokatora, plądrowali m ieszkanie.

Gubiono się w domysłach, skąd ta 
plaga, dlaczego opryszkowie ten właśnie 
dom wybrali jako teren dla sw ych opera- 
cyj? Sąsiad podeiizewał sąsiada, — a z ło ­
dzieja /łapać nie udawało się.

Lecz dzień w czorajszy n it sprzyjał 
imprezie złodziejskiej.

Około godz. 1 po poł. przybyła pod 
d Nr. 18 trójka złodziejska: kobieta 
i dwaj mężczyźni. MęZcżyźni zaięli po­
sterunek przy drzwiach frontow ych, ko 
bieta zaś skierowała swe k 'oki na schody.

Owinięta chustą, w zniszczonych 
.w alonkach*, z koszyczkiem w ręku, w 
którym jako rekwizyt spoczywało kdka 
kromek chleba.— kobieta % w yglądu robi­
ła w rażenie żebraczki, jakich w ,ele w 
różnych porach dnia dobija się do drzwi 
mieszkań. Tym razem złodziejka udała się 
na m ansardę. Tutaj, w idząc, że jedne 

| drzwi są zamknięte zzewnątrz na kłódkę, 
co musiało świadczyć o nieobecności do ­
mowników, wyjęła z pod kromek chleba 
w ytrychy i wprawną ręką rozpoczęła 

, operować koło zamków.i
I *—. Ig 'acyl Ty sobie pospij póki ja 
| wrócą. Trzeba pójść na rynek drzewa po 
1 patrzeć, bo już ostatnie wiązki na ukoń­

czeniu. Ja ciebie zamkna na klucz, a sa* 
ma pó jdą .. W óca musić prędko.

W te słowa odezwała się pani 
Iw ...ow a do swego gościa, w ychodząc 
z domu.

Po pewnej chwili gość usłyszał jakieś 
chrobotanie koło drzwi.

— CóZ to! pacuki u Sw...owe zap ro ­
wadziwszy s'ę, czy co? — pom yślał.

Lecz za chwilę oodn ósł głowę z po 
duszki i zac/.ął uważniej przysłuchiw ać 
się podejrzą lyin szelestom .

— Nie inaczei jak złodziej — zakon­
k lu d o w ał.— Poczek-iiżaż, ja cieb e złaoia!

Kłódka z drzwi spadła Zgrzytną! 
parę razv w ytrych w zamku i drzwi się 
otw orzyły. Złodziejka weszta do pokoju, 
rozg'adając się dokoła.

W tej chwili w yskyczył ze swego 
ukrycia gość pani Iw....owej i z krzykiem: 
,k h a !  popadła sie nareszcie!' zamknął 
złodziejkę w mieszkaniu i pobiegł po 
policję.

*

W spólnicy znajdującej się w potrza 
sku tym czasem  umknęli.

M ieszkańcy d. Nr. 18 cieszą siebie 
nadde ją , że dzięki zatrzymaniu złodziejki, 
uda się iin odzyskać choć część swego 
skradzionego mienia. pil.

Zaułek św  Jerzego a

Wilefiska Książnica

„ H o w ó ś f i l
wypożycz* oeletrystykę, lekturę 

s z k o ln t, naukow e 
Czynna w d n ie  pow szednie 

od godz. 11 do 18-ej. 
Worunkl dostępne.

Rewelac. procrarr.
Wielki film śpiew ny p  |

z udziałem znanych artystów  Z S. S. R. J. Kozłowskiego i S. Szkurata 
Uwaga! Nad program: „Ptv$ń m ł dości". Gigantyczna Rewia M uzyki i Sportu

Znowu nissiczęśliwy 
wyp dek na rsbatsch

Wczoraj uległa wypadkowi na robo­
tach m iejskich robotnica Maria K oralews­
ka (Poitow a 17).

Została ona ugodzona spadającym kio-

być otwarte od 6 do 10 i od 13, - ,
K n n  o u ;„  i ^ * zyczne. 19 45 A. M -rkeiis: Jonas Jablon-do  20 g o d z .  « S 7 ‘ S k e  z»s i n n e : sjllS — działacz społeczny. 20.00 Koncert 

sklepy cd  godz. 13 O O 20. Kawiar- ! orkiestry dętei klubu policji 2H.30 Z Wit 
nie, jadłodajnie, res tau race ,  her na. 21 .50- 22.00 Wiadomości, 
baciarnie m o ęą  być otwarte od 
gedz. 7 do 10 i od 13 do 23-ej.

(wł.)

. *******. kAlUU MAAAAtŁAuMUAŁ&Łt

Sprzedaż i Kupno
Kupulę dvwanv, firanki, serwety 

i kapy. Idelson, Niemiecka 20.
Juttllarf- oszacowanie, kupno biżnte- 

rii wartościowej. Niemiecka 33 m. 4, U 
rtetro

TEATR I  m i U
Teatr j „Pohulsnka"

„TESSA* na przedstaw ieniu wieczorowym
Dziś. w czwaitek dnia 29-go lutego 

o godz. 19 i j (punktualnie) pow tórzenie— 
cieszącej się dużym powi dzeniem— współ 
czestiej sztuki w 5-iu odsłonach M. K en­
nedy  i Deane p. t. „TESSA" w reżeserii 
Dyr- Kielanowskiego, z m uzyką A nton ie­
go Zutińskiego. W rolach głów nych pp.: 
W. A!exandrowicz, W. Nawrocka, J. Du­
szyńsk i, J.K urnakow icz. O p’awa plastycz­
na projekiu W iesława Makojnika.

Teatr kukiełek „Bójka*
Lokal sz. oly dla niewidom ych M. 

P ohulanka 20 (I p iębo ). W sobotę 2. II!. 
n iedzielę  3. IJf. i nouiedziałek 4. I[L o g. 
16, w ystaw ia now ą piękna hajkę .H isto ria  
c a ła  o niebieskich mi-rtarach*.

W niedzie’e 3. 111. i w poniedziałek 
4.III. o godz. 13 budząca zawsze szczery 
zachw y. w ‘d7ćw „DŻL'NGLA“ w/g po­
w ieści Kiplinga.

Nadprogram „Bal na śm ietn iku ' barw- 
n y  i zabawny obrazek pióra J. Badow ­
skiej. '

„ P R IB  A C15 “
księgarnia literatury  zachoduio-euro- 
pejrkiej obecnie i w W iln ie , Z * m-  
SłOWO 17, dostarcza wszelkich fran­
cuskich, n iem iecK ich  i angielskich 

książek i czasopism

Z a m a c h  s ? m n b 6 j c z y
W mieszkaniu przy ul. O strobram skiej 

2 zatru ł się weronalem i kogutkami 40 
letni Roman G rienblnt, były  w łaściciel ki­
na .Cdsino*.

3ezołatnle! Fachow y laksator osza­
cuje każdą rzecz. Kupno, sprzedaż: biżu­
terii, dywanów, kóim ów, mebli i innych 
Wielka 49, sklep .O kazyjne rzeczy '

7a 1 łf t  — detekt św latta lub radia 
usunie o k.-ż.oej porzi EK-ktro-Skuba — 
Sw. Jańska 7. Dzwoń tel 17-99

S uateMUMia _iU*Al iMA«#> *

A H s z s r k %
A & U S Z E R K I

Maria Lawnarowa
przyjm uje od 9 do 7 w. 
ot Jasińskiego 1-a m. 3 

rót 3-go M ali obok F ądr

K u p u ję  części radiowe, elekirotecli 
niczne. Reperuje radia, instalacje. Targo­
wa 21/8 godz. 17— 19. Awaziejczyk.

«V stu  ' u jw m v rozm aitych mieszkań, 
iom y, place i folwarki Biuro .K aunas", 
G edym lna 2?—16, tel. 31-81

lis
Ktobv w iedział o losie p. Nowakow­

skiej i-abel żnin w mnj Ryżowszczyźnie 
koło Starej W ilejki, prosimy powiadom i- 
firmę Michałowski, Dąbrowski, Wilno, Za- 
walna 9 w godz. urz.ędowych.

B ałtuć 'A iktor ppor. 77 pp. b. armii 
polskiej w U dzie — poszukuje Seweryna 
Butkiewicz.owa, W ilno, z. Śniegow y 9 —3.

8ole8fav.ii ńndrzejowskiego redaktora 
sport-m otorow ego .C zasu ” w Warszawie— 
poszukuje Leon Ter O ganjan, Skopów- 
ka 6 m. 12.

Inż. Henryka F faffiusa z. W arszawy 
z insty tu tu  Te hnicznego Uzbrojenia. P o ­
szukuje I r  na G iedroyciow?,^ jakiekolwiek 
informacje proszę kierować Źerenai Lat- 
veiiii p. a S aulią apskr. dv Zaronai. 
lub do ledakrji.

jkq/eBę2j«:ie i w g r o b f j
Plp.r#szeJ Państwowej Fabryki Tytoniu

w  W  : i n I u
PAPIEROSY: „ K lu b 5* II gatunek 10 szt. — 40 ct.

„ P i L e s "  III gatunek 10 szt. — 35 ct.
T Y T O N I E :  Turecki II gatunek 25 gr. —  1 lt.

Tureck' 11 gatunek 50 gr. — 2 lt.
„Vilmaus“ III gat. 50 gr. — Lt. 1.40. 

Prosimy uważać na nowe w yroby tytoniowe naszej fabryki.
Zamówienia kierować do cen*.rali .D etuk is* , jego oddziałów i w szystkich 
spółdzielni, Sp. Akc. ,T  uras* w Kownie, Vyt?.uto pr. 27 do p. Charmaca 

w Wilnie przy ul. Kwiatowej (G ólią) 4.

W óZ “ k dziecinny spacerowy w b a r­
dzo dobrym stanie kupię. Zgłoszenia do 
Kuriera pod ,500"

Pióra „ L IE T uVA“
nadepsze ze w szystkich. 

W ytwórnia wiecznych piór ,LIETU V A ” 
Kaiinss, Laisyes al 52, tel. 20-788

Zb 6r znaczków kupię osazyjm e. —  
Jakślo (D ąbrow skiegr) 10—8, godz. 16 — 18

B ł t u p s k l ,  Wileńska 10, tel. 10 25, 
kupuje: złoto, srebro, brylanty, dew any 
perskie, meble staroży tne i nowoczesne

Orz jw o  opałowe: brzozę i sosnę su ­
che poleca — N ow ootw arty Chrześcijań­
ski Skład, Piórom ont 22

K u p lę  samochód osobow y matouZy- 
watiy. Oferty do Kurjera pod „W. W.‘

S p rz e d a m  stołow y-stan nowy, radio 
i biurko. Witoldowa 20-a—8

4 u i  ij j i iti * u u tk <  i

L s k a r : ? e
Doktor medycyny

G u s t a w
Chor skórne, weneryczne i moczopłciowc 
Geaym ina (b. Mickiewicza) 5 m, 9, teł 6-5? 

od godz. ® do 1 i od 4 dn R

L o k a l e
Poszukuję od zaraz jasnego lokalu 

fabrycznego w używ alnym  stan e do 200 
m 1 z instalacją elektryczna. Zgłoszenia 
Tel. 756 od 10--12.________ ‘____________
POKOjM timelil ładnepo w centrum iub po­
bliżu poszukuje m ałżeństwo z dorosłą 
córną O ferty  pod „K Jmfort* do Kur)era

Student Litwin pragnie zamieszkać 
przy rodzinie rosyjskiej Za pokój m ógłby 
ud z elać lekcyj języka litew skiego, ewent. 
płacić Zgłoszenia: Dom Akademicki, pok. 
439. J igeiis (Góra Bouff-Iłowa)

Dr Z Z^ldowiczowa
Choroby kobiece, skórne, weneryczne 

narzadów moczowych 
przyjm uje od godz. U —2 i 4—7 

Wileńska 28 m. 3, te l. 2-77

Akuszerka
‘ or,*T G abinet K osw *tvciay
' C*nv orzysinoo*.

ul. Zam kow a 26 w , ( .

ianMWii, “ k/k 3- ‘ AUMMM/IAIMAtaM

Nauką i Wychowanie
n ł . m m i m m n  ~"W

FRANCUZ profesor — w yucz, w 
kró tk im  czasie ięz. francuskiego. K<sb- 
weTsacja, s ’vlistvka, fonetyka, akceo , 
i oczątki — pozi-om średni i wyższy. Je- 
kuba Jasińskiego 16—23, codlz. do 
godz. 12 od 7.30 w. _ _ . ______

S tu d e n t  '.'dzieła lekcyj. Specjalność 
S niem iecki, rosyjski oraz fizyka i chem ia, 
^ortow a 4 m. 6.

P T 31 C 58
mnTTTyTyyyyTyyTfTyyTyyTwrytTyyyyyyyś w

M ło d a  ranna 7. ukończonym  gim na­
zjum doskonale posG ddąca litewski po ­
szukuje posady. Paś. Ratnygala Budrevi- 
fiu tći P a h n i r a v o i e .____________________

P o t r z e b n y  szatniarz sprytny, sum ien­
ny, znający trochę litew ski, z ,n ie d u ż a  
kaucją oraz miłei powierzchowności pilna 
panienka do podaw ania, znaiąca języ k i.—  
Restauracja „Centralna*, M ickiewicza 26 , 
godz. 5—6___________ _________________ __

A k w 'zy ttn r7 y  potrzeriui. Zgłaszać się. 
Ludwisarska 4/6—21, godz, 12—14

R U n e
Ktt* o d s t ą p i  luh w p o ż y c z y  nuty  — 

-INFANTKA muz. Milier.. W iaaomość: 
,K urjer Wileński® dla Ady O .___________

° o d a r ! n  i tłum aczenia na język l i ­
tewski wszelkich dokum entów. Biuro 
„Pigus Patarnavim as“ , ul. św. Filipa 1—26 
tel. 16 68. (W pobliżu kościoła Sw Ja­
kuba). __________________ ________

4' dl ęci a  do paszportów  
n J. BUŁHAKA, Orz*szkowe1 3.

Dr. rn^d. K. Łu^iPt^lc ?
spec skórne w eneryczne i płciowe 

ul W ileńska 28. tei. 2-77. 12— 1 i 5—8 
(G abm et d-ra D. Zeldowicza)

Dr. med. L. Chnfe^riWĄ
skórne weneryczne i choroby kobiece 

P rz y k u je  9 — 11 i 3 — 5 
Zawalna 22 tel. 383.

FILAT61 IŚC I! Największy w ybór znaczków pocztowych znajdziecie tylko w

K s ię g a r n i  W CPLFFA  i S-Sci
W iln o , Z am ko> va 2 (daw ny lokal „Słowa")

Kupujemy znaczki pocztowe i również cale zbiory po najw yższych cenach

P o s z u k u ję  i-p ikojowego mieszkania 
w okolicy ul. Gedymina (b. Mickiewicza) 
ew entualnie tia Zwierzyńcu. Mogę Oo try ć  
koszty przeprowadzki. Zgłoszenia do Kur- 
jera pod „W. K-*________________________

D o w v n a ję d a  1, 2 lub 3 pokoje u- 
nteblowane z pościelą i wygodami. Mic- 

1 kiewicza 62 m. 10

W Kownie prenum eratę 
i ogłoszenie 

do „Kur|era W ileńskiego* przyjm ują 
Administracja „Chaty R odzinnej' 

OżeSkenó g-ve 12 
Księgarnia „Stella* — 16V asario 1.

Litwini buchalterzy przyjm ują prace 
w zakresie zakładani? i prow adzenia ksiąg 
buhalteiy jnvch w językach: litew skim , p o l­
skim i rosyjskim  weóług ustawodawstwa 
litew skiego dla ceiów podatkow ych i itł. 
Przyjm ują rów nież sporządzanie bilansów 
i zamkn ęć rachunkowych. Inform acje w 
god-. od 16—18, V ytauto g ve (W itoldo- 
rra) 35-a ni _3____________ ______

W ła S c ic ie '^  domówi Prawnik w ypeł­
nia fachowo w języku litewskim deklara­
cje podaikow e oraz pizepistije księgi m el­
dunkowe. Ceny b. niskie Wilno, Śłowar 
kiego 17—41

7 4 - le tn ' k ta rz  C bez środków do ży ­
cia błaga o natychm iastow ą pomoc Ofiary 
przyjm uje adm inistracja Kurjera

Z g u b io n o  w rejonie poczty — S-to 
Jańska zaświadi zenie tożsamości i obyw a­
telstw a na imię Zygmunta Radziszewskie­
go, Jasna 35 m. 3 ___________________

Z g in ą ł p ie s  czarno-biały cpamol, 
wabi s ę Grey. Odprowadzić: ul. I Polowa 
17—2, Zarakuwscy

IENY OGŁOSZEŃ Ogłoszenia tekstowe za 1 m m  75 cru, za tekstem  60 cnt. D robne  20 ent za słowo,, Kronika redaKcyint i Komunikaty Lt 1.— za wiersz jednoszpaltowy 
Onloszenia cyfrowe i taDelaryczne 5 0 7 o drożej. (Jkład ogłoszeń 5-cio famowv. Za treść ogłoszeń i term in ich druku  fld ninistracja  nie odpow iada .

L e id e ja s : Vytautas Stanievićus. 
R ed ak to riu s : Yytautas KiSkis.
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